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PRZEŚLADOWANIE KATOLIKÓW w NIEMCZECH 
Wybiera coraz większe rozmiary. — Władze likwidują wszystkie 

organizacje, które nie mają charakteru nar, socjalistycznego 

o z w i ą z a n i e k a t o l i c k i e g o z w i ą z k u k o m b a t a n t ó w 
. ~ .... u (T>\T\ i r>o,,tcr>łio Allcrfnipinp 7.tc." nrze-

h i ) 
Berlin. 23 lioca u c i i u i , oo uywa. jwne towarzystwo berlińskie, orzeciw-

i ..Angriff" donosi, że w kato-; ko tajnej policji państwowej, która skon E 
j a .-^icii u . tuauss a- J. znanć 

» # * f t f H f ) t berlińskiej kurji biskuoiej. 
'"!SR a u s s d o d a ł k l l k a u w a K ' k 

,-^ciele w Stralsundzie odczytali fiskowała majątek tego towarzystwa, 
(g t̂tzieii 0 . Krauss S. J. znaną pu-i Przewodniczący sądu motywował 

j. | odrzucenie skargi tern, że tajna policja 
_ ........ „ kryty-1 państwowa Jest bezsprzecznie urzędem 

lcV]n - wszystkieni ustawę stery- j nadzwyczajnym i że Jej zarządzenia 
szorzędny J i c J 1 ^ oświadczając, że katolik nie-1 nie podlegają postanowieniom ustawy 
cy godzi"0 ^u le m a obowiązku uznawać tej i administracyjnej o środkach DOlIcyj-
u}ieiski>> .v, co j e s t nlezmlennem stanowi-} nych 
kurzystka ^Kościoła katolickiego. 
- — < t J d o i » o ś ć p o w y ż s z ą „Angriff" za
każenia ks!! C kamienną uwaga, że czyn po 
s ksiac s'Jłrjg fanowi otwarty bunt O. Kraus 
1, Piotrk"1 

Berlin, 23 lipca. (PAT) 
„Preussische Ztg." rozprawia się z 

„wrogami państwa" i oświadcza, że nie 
jest winą rządów obecnych, że słowa 
kanclerza o ukończeniu rewolucji zo
stały źle zrozumiane. Okres reakcji feu
dalnej i socjalistycznej skończył się 
równie bezpowrotnie, jak i czasy, w 
których żydostwo i wrogi narodowi 
kler robiły interesy. 

•.Deutsche Allgemeine Ztg." prze
strzega w związku z tern opinję zagra
niczną przed przypuszczeniami, że regi-
me 3-ej Rzeszy jest zagrożony. Pańs
two stoi silne — oświadcza dziennik — 
i celem jego pozostaje naród niemiecki. 

„Rheinische Westfalische Ztg." z obu
rzeniem wskazuje, że zagranica usiłuje 
podkopać polityczny kredyt Rzeszy 
krzykami o Kulturkampfie. 

0?eciw państwu. — — w "' j -
Dalsze aresztowania za „hańbienie rasy 

^klarcją min. Fricka. który wy- B e r l l n 2 3 l i D c a . i nikacie przeciwko prowokatorom, któ- grifiu" wywiadu na temat działalnośu 
; oznaczył, że ustawy państwo- (pat) Akcla antyżydowska na te-'rzy wywołują niepokój wśród ludności, żydów w Niemczeceh-
WiąZu|a

ykatolików. Z wypadku" ^ ^ ^ Z ^ ^ ^ ^ ^M-\ powołując się równocześnie na pan' Podkreślając swoje doSwiadczen.e 
j2ego należałoby wyciągnąć koni 

JŻk — kończy dziennik. 
Krążyć należy, że dotychczas c 
^ nien... 
, nia z ambon kościołów katoli. 
,^szy publikacyj berlińskiej kurji 
eJ> zawierającej artykuł „Osser-
' Romano". 

i A r Berlln. 23 linca. 
•N ' ) Minister spraw wewnetrz-

, ";eszy rozwiązał z dniem dzisiej-
."jemlecki związek b. kombatan-

p t , "bałtyckich (zrzeszenie b. Gren-
mteSi WtŁ1 F r e 'korpusu oraz wszystkie 
owicz. Ą \ s^,,- zki b. kombatantów ..wolnego 
nkasowy *'p \ ; 
kredytowymi \\ 'w iązanje to — podkreśla komu-
!' ™w\\w!h\ / Z c ^ o w y — nie uszczupla bynaj-
Ła-̂ rL!Sn^#iv.!iLas,l,K ł vch związków, wyświad-
S v r z k K : g rodowi i państwu. Rząd Rze 

1 ' n a< wyraźnie zasługi tvch ludzi, 
P o rewolucji 1918 r. bronili pań-

; e ; wschodzie przeciwko atakom 
cu l ckim. Monachium. Hamburga, 
łu»»- Ruhry przeciwko powstaniom 

^Hi * ' e n ' e t o r n ' n ' s ^ e r motywuje 
'cjrl z e 0 D ° k partii uarodowo-socja-
I , e i inne związki polityczne nie 

1 renie caiej Kzeszy ruzwua sn; w i v , 
i szyn ciągu. W Berlinie miały miejsce1 stwowe urządzenie przeć>wko a 
I zakłócenia porządku publicznego. Wy-lbieuiu rasy' przez żydów. konumkat 

zyć należy, ze dotychczas ca b j t k i , k a 5 s k , c h żydowskich,!donosi pr/.ytem, ze winni zostali aresz-
niemiecka przemilcza a fakt j ^dzielnicach robotniczych, Na szyi-! towanl i przestrzega przed dalsze...! 

\c-i . _ J „ i . . , / , , , i wykroczeniami. dach sklepowych, lekarzy i adwokatów 
wypisano czerwoną farbą ,.żyd". 

We Wrocławiu doszło również do 
zakłócenia porządku. Zaatakowano kil
ka osób pochodzenia żydowskiego. Po
licja państwowa zwróciła sie w komu-

Berlin, 23 lipca- . 
(PAT) Przywódca frankońskiego o-

kręgu paryjnego Streicher stojący na 
czele antyżydowskiego ruchu w Niem
czech udzielił przedstawicielowi „An-

W „ 0 1 

owicza 6 

151-72. 
biegi « ; 

pod zarzutem agitacji antyhitlerowskiej 
Gdańsk, 23 lipca. tPAT). politechniki gdańskiej, który jest kie-

Policja gdańska aresztowań kilku równikiem ok:,-gowym part;.;' w Oliwie, 
funkcjonarjuszów partji niemhcko-naro- Areszc u ̂ .iie nastąpiło pod zarzu 
dowej, a mianowicie urzedniln senatu [tern kolportaż ulotek a n t y h i t l e r o w s k i c h 
Hopfstocka, asystenta .e l r ie jJ j Wiener-Władze gdańskie poszukują pozatem 
ta, fryzjera S :him.»psky'Łgn, ślusar.::i prezesa stronnictwa niemiecko - naro-
Wsrmbiera. rolnika Baoickieg,; craz Idowego posła do Volkstagu Weisego, 
aplikanta sądowego Kahlema syna prof który miał wyjechać zagranicę 

w walce z żydami, zwrócił on uwagę 
,,na konieczność zachowania dyscypli
ny mimo arogancji żydowskie!". 

Zagranica nazywa mnie — mówił 
Streicher — czerwonym carem Fran
kowi. Czy zdarzyło się Jednak, aby w 
Norymberdze zabito kiedykolwiek ży
da? Nie czynimy tego, gdyż wiemy, że 
zagadnienie żydowskie jest światowem 
i nie może być rozwiązane tylko środ
kami gwałtu. 

W Norymberdze przeprowadziłem 
całkowity rozdział między żydami a 
niemcami. Żydzi posiadają własne ką
piele, kawiarnie z własną obsługą, w 
przyszłości uzyskać maja nawet własną 
szkołę. 

W Berlinie przedstawia sie sprawa 
całkiem Inaczej. Żydzi są tu bezczelni. 
Nowy prezydent policji zna zagadnienie 
żydowskie. Przedewszystkiem należy 
wzbudzić w społeczeństwie świado
mość istnienia kwestii żydowskiej. 

i i a w k « . 0 P « J , r a c j i — t 

****** i j t w Berlin. 23 lioca. 
U^1) Premjer pruski rozwiązał 

zasadzie ustawy o ochronie na-
«iiu a ! l s twa „katolicki związek ko ni-

to Jest dalszym krn-
,0 * llH* drodze do wyeliminowania 

felUrtl*9 Cw
 katolickich z każde! dzledzl-

F 1 2 1 - ^ ^ K\ S p o ,ecznego. 
\ \ \ *° również z urzedoweco 
^anł Z a ' mówiącego, żo „tworzenie 
Nad • y c h 7 w ł a z 1 ( ó w h. kombatan 

y 'kjJ?a ê się Jedynie Ho wnrowadze-
M K ^ w społeczeństwie ? wvwO. 

\ ^Uznaniowych przeciwieństw 

aplikanta sądowego Kahlema syna prof który miał wyjechać zagranicę. 

Zw. zawodowe wezmą udział w wyborach 
mimo uchwał sironniclw dsklaru ących abstynencją wyborczą 

«./>la nnrhnrAnr Mołnmlacł •rw]ai 

-1 I od 

V I J * ' kombatantów . 
j»l̂ |a ° n ° ̂ wnież w związku z rea 

Programu zapo" , ;odzianego 
5 U O ambasadora von Ribbentrom 

me i!VW,"'* na terenie Rzeszv łndnol 
...me ^ n c j i b. kombatantów i zlikwklo 

"cznych istniejących organiza 
ł.riaW 

iryb , „'tt 

ie mi J^ f^S 
linrzc. • 
siib.: 

o Adnii'-

Warszawa. 23 lipca. , madzeń okręgowych, wypowiadając się 
(B) Wyjaśnia się coraz bardziej sta-; przez tp za calkowltem wzięciem udzla 

nowisko, jakie "nc7r7p<rr)|ne związki 
zawodowe robotnicze i pracowników u-
mysłowych zajmą w i ip''H"v>->"r .v C | 1 

wyborach, nieznlrżnie od wn'^wów 
partyjnych, pod ipkiemi się zna'di''a. 

ZZZ. wyoowledria'" sic lak wiado
mo, na niedzlelnvm Jtonwresle za pój
ściem do wyborów bez zastrzegli. Za
rząd główny ChrześcijańskieiTO Zjedno
czenia Zawodowego — ^nłącego pod 
wpływem stronnictwa CliD.. mimo po
wzięcia przez to stronnictw" domonslra 
cyjnej uchwały bo'kotnwa"'a wvborów 
— oostanowlł we»w«''* F < » ' , , - ' ' » ^ sobie 
związki dn wv?łnnta iri^ftrfatAw <to zjrro 

łu w wyborach. 
Uchwałę te motywuie zarząd Chrze 

ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego 
tern, że uchylenie się od obowiązku oby 
watelskiego w okresie wyborczym 
przynieść może oaństwu jedynie straty 
a, w żądnym wypadku korzvści. 7 , odnb-
czenie Zawodowe Polskie, do niedawna 
^•cî le związane z Narodowa Part'" Ro
botnicza, przypuszczalnie na temat ten 
obradować nie będzie, iednakże przrinć 
możnri za pewne, że Zlednoczenie to 
udzhł w wyborach weźmie 

Żaden z klasowych związków zawo
dowych nie nowzipł uchwały o J>ojko-

cle wyborów. Natomiast związki klaso
we, będące pod wpływami Frakcji Re-

.wolucyjne! udział w wyborach wezmą 
Jnapewno. Również Unja Związków Pra 
cowników Umysłowych wypowiedziała 
się kategorycznie za wz>ciem udziału 
w wyborach bez żadnych zastrzeżeń, 
zalecając swym delegatom, aby porozu
mieli się z delegatami związków robot
niczych, celem ustalenia spólnych kan
dydatur poselskich. 

Jak widać, wszystkie prawie związ
ki zawodowe, minio demonstracyjnych 
uchwał bojkotowych tych stronnictw, 
pod wpływami których sie znajdują — 
weztnn nd7lał w wyborach. 

ika nr-

Si," Pruski 
" skargę, 

Berlin, 23 linca. 
sad adnimish-nc ' ' v 
wniesiona przez pe-

związki dn wystani* 'W**»Mw do zgro • dowycti 

Strzały do miirstra w senacie 
ministra rolnictwa Dnhaii, raniąc prócz 
niego jeszcze dwie osoby 

Buenos Aires, 23 lipca-
(PAT) Podczas ol ) rad w senacie o 

B"hnlk, którego tożsamości dotych • 
nie stwierdzono, dał kilka strzałów do 

ŝ Jedna z nich sen. Bohere im»rl 
w dniu dzisiejszym z odniesionych ran, 

Nie będzie zmian 
w umundurowaniu wojska 

Warszawa, 23 lipca. (PAT). 
Gabinet ministra spraw wojskowych 

. związku z wiadomościami o zmianie 
umundurowania wojska, które ukazały 
się w szeregu pism wyjaśnia, że wymie
nione w tych wiadomościach szczeeóły 
dotyczące upiększenia munduru wojsko 
wego nie są obecnie aktualne. 
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arg włosko-abisyński na terenie Genew 
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Londyn, 23 lipca 
(PAT) Agencja Reutera donosi: Ist

nieje słaba nadzieja, aby toczące sie o-
becnle w Rzymie rozmowy dyploma
tyczne ujawniły możliwości pokojowe
go zlikwidowania sporu wlosko-ablsyń 
skiego. 

Włochy nie odstępują od punktu w i 
i nia. iż jedynie aneksja lub przynaj

mniej kontrola polityczna częściowa 
lub całkowita nad Abisynia mogłaby 
ich zadowolić. 

Sir Erick Drummond nalegał, aby 
Włochy przedstawiły swą sprawę prze 
ciwko Abisynji w Gerie.wie, ale Włochy 
sa temu przeciwne- Jeżeli Włochy nie 
przedstawią swego stanowiska na posie 
t leniu rady, zostanie pradopodobnie 
zastosowana w znacznej mierze proce
dura art. 12 paktu Ligi Narodów. 

Art. 12 orzeka, że strony, które 
przedłożyły spór sadowi rozjemczemu 
iiib radzie Ligi, w żadnym wypadku nie 
powinny uciekać się do wojny przed u-
pływem trzech miesięcy od wyroku roz 
jo rączego lub sprawozdania radv. 

Londyn, 23 lipca-
(PAT) Agencja Reutera donosi: Rzą 

Art. 15 paktu'w par- 1 przewiduje, 2 E 
jeżeli pomiędzy członkami Ligi Naro
dów powstaje spór, mogący doprowa
dzić do zerwania stosunków i ieżeli ten 
spór nie jest poddany arbitrażowi, człon 
kowie Ligi wnoszą go na rade. W tym 
wypadku wystarczy, aby jeden z człon 
ków rady zawiadomił o sporze sekre
tariat generalny. Przyp. Red.). 

Rzym. 23 lioca. 
(PAT) Opierając sie na enuncjacjach 

dzisiejszej angielskiej prasy porań- tutej 
sze koła polityczne uważała za niemal 
przesądzone udzielenie przez rzad bry
tyjski pozwolenia na eksport broni do 
Abisynii. Dziennik] potępiają zgóry po
stępowanie rządu W- Brytanii. 

Na łamach półurzędowego „Giornale 

d'Italia" oświadcza Virginio Gayda, 
iż fakt ten Włochy przyjmą ze spoko
jem- Jest to tembardzlel charaktery
styczne, iż decyzja rządu angielskiego 
następuje w kilka dni po holowniczej 
mowie cesarza abisyńskiego-

Dalsza mobilizacja 
we Włoszech 

Rzym, 23 lipca. (PAT). 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret 

powołujący do szeregów podoficerów i 
żołnierzy — rusznikarzy oraz pewne 
grupy oficerów służby lotniczej. 

Ochotnicy fińscy 
Helsinki, 23 lipca. (PAT). 

„Heisingin Sanoma" podaje, że do 

Gratulacyjny hablogram mikada 
do cesarza Abisynji z okazji jego urodzin * 

Addis Abeba, 23 lipca. (PAT). 
Z okazji 42-ej rocznicy urodzin ce

sarza Abisynji oddano tu dziś salwę ho
norową z 21 wystrzałów. 

Przed południem w sali tronowej 
ay francuskli brytyjski doszły zgodnie zamku cesarz przyjął książąt i ciało dy-
do porozumienia,'Iż sesja rady Ligi Na- plomatyczne, w którego imieniu złożył 

&w zbierze sie w przyszłym tygod
niu-

Pa tę. otwarcia wyznaczyć ma prze
wodniczący sesji Litwinow. Ustalono 
też zgodnie pomiędzy Paryżem i Londy 
nem. że debata o zatargu abisyńskim 
oBbeaffie się w ramach artykułu45 pak 
In ! Jej] Narodów. 

T - - A T R ROZMAITOŚCI 
tel. "112-25. 

O?, ś w środę o godz. 9.15 ostatni Występ 
genialnego 

LUDWIKA SATZA 
w wesołej komedji p. t. 

l e p Leidik—geer" 
(Próżniak) 

_ Jutra w czwirtek „Der Oazten". 

życzenia cesarzowi dziekan korpusu po 
seł belgijski Janssen. Poseł i konsul 

włoski wraz z personelem na uroczy
stości tej nie byli obecni. 

Mikado przesłał kablogram z życze
niami do cerza Abisynji. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Japonji odmawia wszelkich komentarzy 
o kampanji antyjapońskiej w dzienni
kach włoskich. 

N A 
ZBLI 

N O L N I I , I 

i Potrze: 
Zledziny i 

zgłosiło się około 400 ochotników q j q 

skich z zamiarem wstąpienia d°,„, i ' kredvł n 
abisyńskiej. Wielu z nich chce jed18 *ei„a c ' , p 

zt własny. ^ediniołn 
Oferty zostały przez konsula <X h . n i ° te 
e, gdyż według jego zW^j%jj" W

C : 

!*fctw i o 
cone 

- o J & m i o t i 

armja ablsyńska narazić ochotnik 
swych szeregów nie przyjmuje. 

Zwłoki turysty * w g j 

na dnie przenr.ic „ {Ją aktŷ  
Lwów, 23 lipca. (P A g [ M I Ę < 

Pod Bubniszczami w B I E S Z C Z 8 ' będ: 
wschodnich znaleziono zwłoki ja*' cienie, 

Zwłoki leżały na d I1,e,S Z mężczyzny. 
paści, wyżej na skale znaleziono 
I kurtkę 

Przy zwłokach nieznanego 
nie znaleziono żadnych dokurn^' wj 
wobec czego nie można było usta' ^ mie 
samości zmarłego. Władze pr?^t« °grafl 
dochodzenia celem wyświetlenia i 
padku. 

tuf!ld„ !

Czynni 

Dr. B. CZAPLiC* 
POWRÓCIŁ-

Choroby uszu, nosa 1 gardła. 
PIOTRKOWSKA 120. 12-

Telefon 107-33. set DeigusKi janssen. r o s e t i Konsui • i leieton 107-33. ^ 
oocoooooooeecx>cocooc«xxxxxx)c<xx^ 

Koniec zlotu harcerskieg 
*ih lii 11 f i i J : . . 1 1 1 1 , 1 , 1 'fiiMni-jiiT.in vmir7Vi Wina 1/ \ " '»>(^ł-ł -•••-'<•.-"-'--- w ^B^^ 

akter 

S c y j do 

> z e u 
> z e n l 
Ŝdmi 

H a r c e r z e i h a r c e r k i opuszczają już Spałę 
- - - - - ! .granicznych:" ' • V ' ' ' Spala. 23 lipca. 15 -

Przeglądu drużyn dokonał przewód-1 Dziś opuściła Spałę delegacja 
leuszowy. Przez następne dni odbywać i niczący Z. H. P. wojewoda Grażyński; tów węgierskich. W obozie wę: ' 

Spała-, 23 lipca. (PAT). 
Dziś kończy się harcerski zlot jubi-

(PAŚ 

się będzie likwidacja obozów I kolejno i i komendantka zlotu harcerek druhna 
harcerki i harcerze opuszczać będą 
Spałę. 

Na zakończenie zlotu odbyła się dziś 
uroczysta zbiórka harcerek. Pod głów 
nym masztem zebrało się 10.000 uczest
niczek zlotu oraz delegacja skautek za-

Śliwow&ka. Następnie wojewoda Gra
żyński wygłosił przemówienie pożegnał 
nc, poczem w skupieniu opuszczono 
sztandar państwowy z masztu. 

Zebrane harcerki odśpiewały pieśń 
..Wszystko co nasze ojczyźnie oddamy" 

było się uroczyste pożegnanie. 
Serdeczne przemówienia wy*'j 

przewodniczący Z. H. P. woj. 
skł i naczelny skaut węgier hr. *>A 
Wyjeżdżających węgrów entuzja5'.5, 
nie żegnały tłumy harcerek I har 

ściekłe psy Hiszpanów 
S R A Ł Y żywcem ludzi. — Tak szerzono 

„kuature" wśród „dzikich" 
I do ekspansji kolonialnej mo-] represje rządu hiszpańskiego, dzielące

go się łupami, płynącemi z rozboju. 
Ferdynand Cortez, trzydziestocztc-

rolotni podówczas mężczyzna, w roku 
1519 wylądował w okolicach, gdzie 
dziś znajduje się Vera Cruz. Łagodny i 
wysoce kulturalny lud Azteków, zamie
szkujący dzisiejszy Meksyk, początko
wo z wielką ufnością i czcią odniósł się 
do uzbrojonych zdobywców, znosząc 
kontrybucję, w postaci ciężkich brył 
złota, które Cortez spiesznie ładował 
na swe okręty. 

Niepohamowany w swej chciwości 
korsarz posuwał się w głąb kraju, nisz
cząc ogniem i mieczem dobytek tuziem
ców, pałac i mordując ludność i biorąc 
niedobitków do niewoli, gdzie używano 
Ich zamiast bydła pociągowego 1'pod
dawano torturom przy lada sposobności. 

Zdumiewające- jest, że załoga hisz-
panów, licząca niespełna 500 muszkie
tów, mogła podbić i ujarzmić tak licz
ny i odważny lud. 

Biskup de Las-Casas tłumaczy ten 
fakt lękiem Azteków przed bronią palną, 
której przypisywano nadprzyrodzoną 
siłę. Ponadto przekazywano z pokole
nia w pokolenie wśród Azteków legendę, 
że nadejdzie kiedyś człowiek o jasnej 
cerze i długiej czarnej brodzie, jedyny 
ocalały po wielkim potopie, poczem w 

Azteków zapanuje wieczna 

,v. znaczony jest na długim szlaku 
! T J I plamami krwi zakrzepłej, która 
; iy nie obeschnie dając żywe świa-

1 . . iwo prawdzie, jak „cywilizowano" 
d*llrtj narody. 

W ostatnich czasach wydobyto na 
światło dzienne, skonfiskowane przez 
.v.sr\ . leśnych, wstrząsające dzieło bi-
skiija- Bartłomieja de Las-Casas, wy
dane- w XVI w. w Hiszpanii. 
. S':.\> :iy ten „apostoł indiański", jak 

go 1 a>:ywali współcześni, odmalował 
JJRQ2 7 wypraw hiszpańskich zdobyw
ców, których do dziś stroi się w piórka 
pjerws 

•W 

HC2.3 '•' 

Ctf.:; 
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•ycli cywilizatorów Ameryki 
.; oce odbronzowienia wielkości 

ic: w przeszłość oczyma odważ 
- i! leśnika jest nader poucza-

!): 'nie innem świetle postawi 
•h • odkrywców i konąuista-

• v/ rzeczywistości zezwierzę-
. .̂vzy — Ferdynanda Cor-
iszka Pizzaro. 

. • > Las - Casas brał osobiście 
; " - ' , x n wyprawach i był naocz

n i straszliwych zbrodni, 
! zaopatrzył w mrożące 

. - : ' j s . Niewiadomo tylko co 
! ;;:iwiać, czy bezkarność, jaką 

•: ^bójc w epoce tak bujnie 
r07.kwiuVr.ccg0 na półwyspie Apeniń
skim Ir.ir.-.anizmu, czy też cywilną od-j krainie 
wagę di_t;>.inika kościoła, który nie za- szczęśliwość 
wahał sic opublikować swoje notatki, To „posłannictwo", które wiązali tu 
wiedząc, że może narazić się na surowej ziemcy z osobą Cortcza, okrutny kor 

sarz wyzyskał w ten sposób, że starał-
się wpoić w pierwotnych mieszkańców I 
Ameryki, iż ludzie jego są nieśmiertelni,' 
a broń palna Jest piorunem w ręku bo
gów. 

Przez pewien czas Cortez udawał 
przed Meksykańczykamł, że przybył 
dla ich szczęścia i zbawienia. W następ
stwie ogarnięty niepohamowaną żądzą j 
złota, począł się znęcać potwornie nad 
krajowcami. Jednym z najstraszliw
szych i najhaniebniejszych jego wyczy
nów, było puszczenie na ludność tubyl
czą specjalnie tresowanych, wygłodzo
nych psów, olbrzymich rozmiarów. 

„Nie do opisania" — mówi biskup de 
Las-Casas — był widok rozszarpywa
nych 1 pożeranych żywcem PRZE2#psy 
Meksykańczyków". 

Cortez płacił właścicielom psów 
osobny żołd. Przy podziale łupu otrzy
mywali oni z tytułu „współudziału" 
psów znaczniejsze części. 

Do najsławniejszych należało pslsko 
Berezlllo, które wyjątkowym węchem 
odróżniało Indjan walczących po stro
nie Hiszpanów od nieprzyjacielskich. 

Wyruszając w drogę Hiszpanie, pę
dzili przed sobą istną „trzodę" tubyl
ców, którzy stanowili pokarm dla psów. 
Mawiali do siebie: Pożycz ml jednego 
wellazo (łotra), bym mógł psa swego 
nakarmić, a kiedy zarżnę Jednego z 
swoich łotrów oddam ci to mięso. 

„Razu pewnego byłem świadkiem 
— pisze biskup de Las-Casas — jak je
den kapitan hiszpański, którego pies 
był głodny wyrwał przechodzącej In
diance niemowlę z rąk i rzucił je swe
mu psu, który je pożarł. 

Drugi skolei bohater, Pizzaro. wie
lokrotnie jeszcze przewyższył okru
cieństwem swr,<ro poprzednika. Ten 
były świniopas hiszpański, zatopił kwit 

i'rba 

riącą i piękną krainę Inkasów w ? fj 
a jego okrucieństwa i grabieże n'e p 
ły sobie równych w dziejach l u d z 

W zasięgu stref kolonialnych '̂;\ 
dzie jednakim torem postępowa'1^ 
wilizacja. W Indjach, na wyspach ̂  
pelagu, w Afryce, w faktorjacH ^ { 

skich, czy Tybecie rywalizowały.^ 
bą systemy kolonizacyjne An# 1 w 

Holendrów, Amerykan, Niemców. J a Cz e c 

Biały maasa przybijał do tal h <igl j j _ 
czych, nieznanych brzegów ok r\ 
na których załadowane były b e
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bronią palną. Rudy, kauczuk, 
syntetyczne, cukier i bogactwa 
ne w zupełności opłacały... kosz 

spedycji. 
Nic nie zmieniło się pod tym . 

dem na egzotycznych lądach 
zwrotnikami od czasu Corteza i r

c f l ! r U 
Ale dó dziś jeszcze znajdują ^ Ą ^.''czi 

ni dostojnicy, którzy wierzą. [Lt

M tĄ ' '^w 

Ą i\<' Jap' 

zawsze czlov. ick r. jmibym kl. l c f l ł

 ( f(4 
cłęża. Bóg i i r - - . w r z \ jest V° 
wielkich batai" "v/". 

Przynajmniej taką rozmów? % 
syńskim- mężem s(anti podaje N " 
nik Reuter.". 

b i s : 

, . L E F A 

. f E N I A 
Chcemy wierzyć, że ry:erz ^ 

Ski ma rację i żc n - r r ^ w ' " 1 . j C l f f j 
monję włoska na -er?-:-.; n ' " , , ćf\ 
strzygnięta' będr.ie na ko rzy -
nych gdy — ^ 

„Cesarz na białym koniu r \ j . 
dzi osobiście swe v/ojaka do v " '^tł 
najmniej miljon lud-.i z p i ) ; - i ' i \.'.s>v 

tami, a także pewną ib':?ici i " ' " ' 1 ' j 
czesnej stanie do boju. n<p|i*j 

Wydaje się nrm jednak . v > ' '^n' f 

czy to powstrzyma w natarciu 
ty, tanki i artylerię Mussolinie*: k 
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c K o n o m i a 

i D d l i t y k a 
l ł l»i]f l n c ,y J u z c z a s V > & d y czynnikiem, 

l ł o S ' f c , ą c y m l u b Uczącym narody, byt 
* f f ą d n a interesy polityki czyste]. Po-

SV^eko z b l i z a s i e c o r a z b a r d z i e i d o 

L . n o n ' H , idee usuwają się w cień wo-
c Potrzeb materialnych, wszystkie agtośP, Z l " y życia społecznego podporząd 

1 l ą s i e grze koniunktur gospodar-

L a v a i o g ł o s i n o w e u c u i c u 
mające na celu odbudowę gospodarczą Francji 

otnikó* f
zvch. 

i D 0 , , H I * i ° i

2 n a m i e - naszej epoki: pieniądze 
ice Jed* ^ J J J Y T , podatki 1 budżet, zboże 1 ba-

i, przerf' , c ' a 1 wymiany są głównym 
' W e i n z a J n t e r e s 0 w a n l a rządów I 

'WUJ." czynniki ekonomiczne, oddzia-
•• W w przenośnej mierze na losy 

i one t e * stannwia ba . . 
kierunków 

msula 0 

i i c zynnik kształtowania 
^ l i t yk i zagranicznej. 

S T Y zrfp

w chwil i obecnej, gdy Polska coraz 
»-'c m dowaniej zaznacza swój udział i 
" fpA'f tyki żywność n a arenie wielkiej poli-

lca' ,& kil międzynarodowej, nie od rzeczy 
Bieszcz2 ze będzie zanalizować pokrótce za
toki P 1 J N . L E N I E ' w iaki sposób momenty, wy-
na d , l l C

1 | ;$ 2 e j ą c e ze struktury gospodarczej na-
ziono P1 *8o kraju, oddziaływują na linię jego 

łyki zagranicznej, 
nego tiirj; ij^^ynnikiem, który najbardziej decy 
dokume?; J « o wpływa na nastawienie Polski. 
<ło usta'1;] fletnie jacy w niej układ stosunków 

Paryż, 23 lipca. (PAT). 
W czwartek odbędzie się w pałacu 

Elizejskim posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem Prezydenta Repu
bliki. 

Jak donosi prasa, premjer Laval wy 
głosi krótkie expose na temat polityki 
zagranicznej. 

Pozatem przedmiotem obrad mają 
być w dalszym ciągu zagadnienia finan
sowo - gospodarcze, związane z ogól
nym planem odbudowy finansowej i go
spodarczej kraju. 

Dzienniki potwierdzają wiadomość, 
iż rząd obradować będzie nad szeregiem 

dekretów, mających na celu ożywienie 
życia gospodarczego, jak również dal
szej obniżki kosztów utrzymania. 

Koła rządowe zachowują tymczasem 
całkowitą dyskrecję co do treści tych 
dekretów, jalk również co do czasu ich 
ogłoszenia. Prasa wyraża przypuszcze
nie, że dekrety te ukażą się dopiero w 
sierpniu. 

Paryż, 23 lipca. (PAT). 
Komisja finansowa autonomicznej 

kasy amortyzacyjnej, stwierdziwszy 
powrót zaufania szerokich sfer ludności 
do kredytów państwa, co wyraziło się 
przedewszystkiem w ostanich dniach 

przez znaczny wzrost popytu na bony 
obrony narodowej, zaproponowała ob
niżkę stopy procentowej bonów obrony 
narodowej z 4 prc. na 3 i pół proc. Pro
pozycja ta została przyjęta. 

Paryż, 23 lipca. (PAT). 
Przedstawiciele grup lewicy od ra

dykałów do komunistów włącznie po
stanowili wysłać do premjera Lava!a 
delegację dla złożenia protestu przeciw 
sankcjom zarządzonym przeciwko urzęd 
nikom, którzy brali udział w manife
stacji na placu Opery. 

dokume"!' j e : ; ^ . u wpływa na nastawienie Polski, 
ustal'4 istniejący w niej układ stosunków 

e pro*'5 T R O F I C Z N Y C H . Zwróćmy tu uwagę, 
,ietlenia' CL ni<- jest bynajmniej czemś specjalnie 

K^akterystycznem dla naszego kraju. 
A B Y Ś M Y poddali analizie źródła ten-

u d 1 

gardła. , 
1 2 - 1 1 
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Ucieczka dyrektorów „TrzieUm Banku 
Paryż, .23 lipca. (PAT) 

Dyrektor Travellers Banku w Pary
żu, który to Bank jak już donosiliśmy — 
z niewyjaśnionych przyczyn zawiesił 
swoje czynności, był widziany w Mar-
sylji na pokładzie swego luksusowego 
jachtu. Jacht opuścił port marsylski, u-
dając się w podróż w niewiadomym 

I M 
5ca. m 
legacja , 
e węgr^ 
i n i e - ,vi4 lia wj*'»ł 

° r i i 

'ak n d o ekspansji terytorialnej, które 
'n, .silnie zaznaczają się w Europie po-
i\i neJ> stwierdzilibyśmy, że prawie 
Cn Z e U i c n Podstawy leży dążność do 
dl °rzenla nowych możliwości pracy 
m6 nadmiernej, lub narastające) w tem 
* % t szybkim ludności krajów. 

** 
mówi się i pisze ó przeludnle-

K P ° l s k l . I w rzeczy samej niepodobna 
jjReczyć, że sprawy układają się tak, 
k)i > y to—. przeludnienie doprawdy 
le$'ało- Niepodobna negować" tego bo-
%P * a ktn, te pare^mlljonów miesza 
%V n a s z e ^ 0 kraju wegetuje w wa' 

K aeh, które w żaden sposób nie da 
się określić, jako warunki normal 

Passy wa przewyższa ją 25 mi l jonów f ranków. — Jednego 
z d y r e k t o r ó w aresztowano w N o w y m J o r k u 

Dochodzenia i poszukiwania prze-1 Oddział Travellers Banku w Cannes 
prowadzone w centrali Travellers Ban-[który w sobotę był jeszcze czynny zo 
ku w Paryżu, pozostały bez wyniku.W 
czasie rewizji w banku nie znaleziono 
żadnych papierów. Dyrektorzy banku 
przed ucieczką prawdopodobnie zni
szczyli wszelkie dokumenty, albo też 
zabrali ze sobą. Kasy pancerne i szufla-

kierunkii. 'dy w biurach banku są puste. 
3 C C C O C < * OOOOOOGOOOOOOOOCXXXXXXXX5COSCOT 

Wyścig zbrojeń morskich 
N I E b ^ I L Z I E O G R A N I C Z * * M A I t w v t M ^ t m m l % 

stał przez władze sądowe opieczętowa
ny. 

Paryż, 23 lipca. (PAI) . 
Dokonano rewizji w siedzibie „Tru-

ve)lćrs Bank", którego dyrektor zbiegi. 
Pierwsze dochodzenie stwierdziło, iż 
pasywa banku przewyższają 25 miljo
nów. 

Nowy Jcrk, 23 lipca. (PAT). 
Aresztowano bankiera Neldeekcra. 

który kierował bankiem „Travellers 
! Bank" w Paryżu 
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Londyn, 23 lipca. (PAT) 
Agencja Reutera donosi z fnkio: 

Szczere oświadczenie Eyres Monsella 
w Izbie Gmin, według opinji urzędo
wych czynników japońskich dowodzi, że 
W. Brytanja przyznaje rację stanowisku 
Japonji, które uważa za niesprawiedliwy 
współczynnik, określający ilość noty 
wojennej poszczególnych państw wed
ług konwencji waszyngtońskiej 

!Vbv - ' k t ó r e w z a d e n sposób nie da-
n e i

y się określić, jako warunki normal
k i e&zystencji ludzkiej. Niepodobna też 
in^ininać, że w czasie kiedy istniały 
e? nj' l wości emigracji, musieliśmy coro-
tys,e eksportować zagranicę kilkaset 
zfljey ludzi, którzy w kraju nie mogli 
dy ? y ć Pracy i chleba i że obecnie, kie-
brZv

yc.h możliwości już niema, nasz ol 
s*y w p o ^ o s ^ 1 Włoszech najwlęk 
s t 5 n

w Europie — przyrost naturalny 
Def,"^ czynnik niezmiernie ciężkich 

'irbacyi ekonomicznych. 
brąw

z,y Jednak perturbacje te są do-
ś;iSl dy konsekwencją przeludnienia w 
w e i l i tego słowa znaczeniu? Cyfry 
st\v0 ^ wyraźnie, że to raczej następ 
s>0, słabego uprzemysłowienia nasze-
C3DN ' ^ a kilometr powierzchni wy-
W P . ̂  Polsce 85 mieszkańców, kiedy 
An^^^hoslowacji przypada ich 105, w 

Nowy Jork, 23 lipca. (PAT). 
Zdaniem korespondentów waszyng

tońskich „New York Times" • „Herald 
Tribune", amerykańskie koła urzędowe 
nie żywią zbyt wielkich nadziei, nby w 
roku bieżącym mogła się zebrać lonfe-
rencia morska. 

Według „Herald Tribune" pewno, 
koła miarodajne tłumaczą wczorajsze 
przemówienie brytyjskiego ministra L 

Bankier został zatrzymany do d\s-
pozycji władz w oczekiwaniu instrn!.-
cyj departamentu stanu i policji pai.s-
kie]. 

or 
Meetfng lotniczy 
A N I M U J E 'Asruii lub R e t > E { 

• Warszawa, 23 lipca. 
(B) :W dniach 14 i 15 wrze<nia r;-b. 

że!marynarki."Eyres MOrnseira. jako wska- Aeroklub Rzplitej organizuje dwudt: u 
wy meeting lotniczy. Na program M E E 
tingu złoży się szereg dotychczas nie
znanych w Polsce atrakcyj lotniczyc'.i, 
a więc loty wirowca czyli „autożyio' 
akrobacje szybowców i skoki t. zw. lu
dzi bez wagi czyli lotników przymoco
wanych do niewielkich balonów. 

Pozatem przewidziany jest w pro
gramie pokaz najnowszych typów sa
molotów konstrukcji polskiej. W dru
gim dniu mectingu lotniczego odbędzie 
się start balonów, które wezmą u d v ' " ' 

zawodach o puliai 

Kofa urzędowe japońskie sądzą i r „ . 
Stany Zjednoczone będą zmuszone do zówkę, że W. Brytanja postanowiła 
porzucenia swego stanowiska nieprze-' zwiększyć liczbę swych krążowników, 
jednanego w tej kwestji. 

Fonom znitHa guldena odaAskfego 
Senat pod wrażeniem polskich zarządzeń celnych 

Gdańsk, 23 lipca. Czarna giełda zareagowała dziś na 
Zarządzenia celne rządu polskiego zarządzenia celne obniżeniem kursu 

wywołały w Gdańsku olbrzymie wra- guldena w stosunku do złotego o dal-
żenię. W tutejszych kołach oolitycz- szych 5 punktów. 
nych twierdzą że w najbliższych dniach| Senat odbył dziś speciahie nosledze W tegorocznych 
udać się ma do Warszawy specjalna de nie zwolone dla 6n/6w'f.n1a sytuacji wy Gordon-Beuneta. 
legacja, która ma wspólnie z nrzcJsta-1 tworzonej przez polskie zarządzenia 
wjclelaml rządu polskiego omówić wy- ' celne, 
tworzoną sytuacje. ' 
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6r07 l ~~ 189 a w Belgji aż 268. Gdyby 
h io S uprzemysłowienia Polski w cią-
'"teh 0 s t u l e c i a postępował z należytą 
Ule u S y w nośc ią , to prawdopodobnie 
liirj. . y , °by dziś w Polsce problemu prze 
\ l e n la wsi i nie byłoby pozornej na? 
ty fnalogjj z krajami, które, jak Nlem-

J ^°nja lub Włochy muszą przemy-
c o znalezieniu nowych terenów 

!,ai,sjl dla nadmiaru swej ludności, 
łrjj.ja odrębność naszej sytuacji demo-
IgJpnej kształtuje nasz stosunek do 

sąsiedzkich, 
świadomości kierowników polity

ce D° skiej tkwi głębokie przekonanie, 
*cie r a

2 e z wyciężenie trudności, z jakiemi 
R M Ł S l ę n a s z kraj, leży nie w płasz-

z a m y s l ó w w kierunku zwięk-
t e r .ytorium państwa kosztem są-

0 w i " ' . a " l e
 w sferze dążeń do uprzemy 

aiu. 
1 'Vki J e r n i e wytyczający kierunek poli-

r'--><pM ^tlui g r a nicznej państwa; czynnik, de-
' ' I ' " - i ! ^ |J W i ^ , 0 ^go pokojowości i braku 
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tarciu 
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I rozwoju gospodarczego 
Przekonanie to stanowi czynnik, 

Czy Jugosławja i Sowiety 
Białogród, 23 lipca. (PAT), .znania de jure Sowietów, argumentując 

Pod koniec wczorajszej-debaty bud- swoje żądanie uznaniem Sowietów przez | 
żetowej w Skupczynie jeden z posłów wszystkie państwa słowiańskie, przez, 
klubu prorządowego Dimitrjewicz, b. |Małą Ententę i Blok Bałkański. 
Charge d'Affaires rządu serbskiego w i Interpelacja ta została bez odpowic-
Moskwie w 1918 r. przy rządzie sowicc dzi ze strony premjera i ministra spraw 
kim poruszył w swej mowie sorawę u-'zagranicznych Sto'ndinowicza. 

agresyjne państw, które z nią sąsiadują, świadczeniem, jak niemniej istotnem 
Pamiętajmy, że wszystkie te państwa wyrzeczeniem się czegoś, 
mają bardzo znaczny przyrost natural- Taki.układ stosunków między Pol-

'' ską, a sąsiadującemi z nią państwami, 
wyrównywając wzajemne szanse, stwa 
rza podatny grunt do porozumienia. Na 
tym gruncie powstała cała sieć konwen 
cyj i paktów o nieagresji, zawartych w 
ostatnich czasach przez Polskę z jej są
siadami. 

Tak więc ów postulat samodzielno-
ścl polskiej polityki zagraniczne], które
go realizowanie wzbudziło w ostatnich 
czasach tyle opacznych sądów i mnie
mań w świecie, ma u swej podstawy 

eh dążeń do agresji nazewnątrz 

5 .Posiadając dynamiki ludnościo 
^iari żywiołowej, iżby się musiała 
" W i d y w a ć w tendencjach agresyj-ii M 
ną b 1 olska posiada ją jednak dość sil- domagając się czegoś, może to żądanie politycznej naszego kraju-

t o - aby paraliżować zamysły'poprzeć zarówno posiadającem wagę.1 

M 

ny, przy wyczerpanych już w znacznej 
mierze możliwościach eksplotacji bo
gactw wewnętrznych. Oto podłoże, na 
którem się rodzą mniej lub więcej silnie 
zaznaczające się dążenia do ekspansji 
nazewnątrz. Otóż ciśnieniu ze strony 
tych państw Polska przeciwstawia pe
wnego rodzaju przeciwciśnienie. Nasza 
postawa wobec sąsiadów nie jest — jak 
np. stosunek wyludniającej się Francji 
do zbyt szybko rozmnażających się 
Włoch, lub dc już przeludnionych Nie
miec — postawą czysto obronną, która 
w konsekwencji wiedzie do jednostron
nych ustępstw politycznych1 jest to po 
stawa z 

Zamach n a mSnistra 
Bomba na l<ne holeowym 

Madryt, 23 lipca. (PAT). 
Na torze kolejowym znaleziono wczo 

raj bombę na pół godziny przed nadej
ściem poci" "-u. którym jechał minister 
wojny Gil Roblcs. 

Afera łapowircza 
w Rumunjl 

Aresztowanie komendanta policji 
Buknraszt, 23 lipca. (PAT). 

Zamieszany w afere dewizową wyż
szy urzędnik policji pik. Calatorescu zo 
stał aresztowany. 

Jest on oskarżony o to, że wraz ; 
2 Jimem! osobami otrzymał 25 mlHonó-
!el nd Krupy przemysłowców beK 
skich, OBLECM's»n im wzamlan iMMWftle*?'? 
na przekaz foy/h z R-munji. Akr* h i t 
dzi w ooiu.ii publicznej wielkie za''•'*:-
r " "—"" ic . 

B e z r o b o t n i n i e chcą., 
p r a c o w a ć 

Waszyngton, 23 lipca. 
(PAT) W związku ze skargami prze 

myslowców i farmerów na brak rąk do 
pracy władze podjęły szereg energica-

coś więcej, jak same tylko czynniki nych kroków przeciwko bezrobotnym, 
emocjonalne, jak duma i ambicja naro-j Rząd ogłosił, iż bezrobotny, który 
dowa. Jest on logiczną konsekwencją, odmówi zaofiarowanej mu pracy, po.;ba 

notenclonalnle w niej zawar- całego układu stosunków, wynikających, wiony zostanie zasiłku. W niektórjui 
' która ze specyficznej struktury gospodarczo- stanach zachodnich wstrzymano naw* tym elemencie agresji, postawa. 

J. W. 
już wypłacanie zasiłków, P O N I E W A Ż far 
merzy nie mogli otrzymać robolir^ów. 
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genialna aferzyst 
popełniła samobójstwo w szpitalu więziennym. — Niektórzy u t r z y m a j 

źe padła ona ofiarą intryg ze strony wielkich banków francuskiej 

to wykradł dokument z biurka ministra Fiandina! 
Przed kilku dniami depesze donio

sły o zgonie jednej z największych afe-
rzystek świata, kobiety, której nazwi
sko otoczone jest swoistą aureolą ro
mantyzmu i przed kilku laty elektryzo
wało całą Francję i Europę — Marty 
Han.au. 

Była to jednostka bezsprzecznie nie
codzienna. Kobieta wybitnie zdolna, u-
talentowana, obdarzona niezwykłym 
zmysłem kupieckim i finansowym, omal 
nie spowodowała załamania swej afery, 
uprawianej przy pomocy własnej gaze
ty „Gazette du Franc" załamania się f i 
nansowego Francji. Karjera Marty Ha-
nau była bajeczna. Córka drobnego kup
ca, od wczesnej młodości wykazywała 
zamiłowanie do spraw handlowych 1 
wkrótce istotnie poświęciła się kupiec-
twu. Początkowo otworzyła sobie ma
gazyn wytwornej bielizny damskiej, póź 
niej sprzedawała kosmetyki. Po kilku 
latach założyła własną fabrykę kosme
tyków i na tern właśnie zdobyła mają
tek, który umożliwił jej wypłynięcie na 
szerokie wody. 

W roku 1908 Marta Hanau wychodzi 
zamąż za zrujnowanego kupca Łazarza 
Blocha, po roku rozwodzi się z nim 
Nie rozstaje się z nim jednak — ex mąż 
pozostał przy jej boku w charakterze 
sekretarza 1 doradcy we wszystkich jej 
-prawach finansowych. Wybucha woj
na i pani Hanau wyczuwa możność do-
icbienia się fortuny. Zaczyna spekulo
wać, ale pewnego dnia powinęła się jej 
noga. Zostaje skazana na 2 lata więzie
nia. 

Kończy się wojna. Pani Hanau ma 
już spory kapitał, którym obraca w spo
sób wybitnie hazardowy i ryzykowny. 
W wwiadzie, którym,udzieliła prasie 
francuskiej bezpośrednio po jej skazaniu) 
mówiła: 

— Czy to nie dziwne: jeśli finansista 
popełnia goffę, zaraz mówi się o oszu
stwie. Jeśli bankierowi się coś nie udaje 
piętnuje się go jako oszusta. Ale różni
ca -w gruncie rzeczy polega na tern, że 
bankier finansuje istniejące przedsiębior
stwa, podczas gdy oszust operuje fik
cjami. 

A właśnie Marcie Hanau zarzucano 
tworzenie fikcyjnych przedsiębiorstw. 
Jej afera miała spowodować ruinę tysię
cy drobnych działaczy i istotnie po u-
padku jej przedsiębiorstw, bardzo dużo 
było z tego powodu samobójstw. 

WParyżu wychodziło w.ówczas ma
łe i źle prosperujące pismo, noszące cie
kawy tytuł „Gazette du Franc" (Gazeta 
minka). Marcie Hanau podoba się ten'ty
tuł. Kupuje więc pismo, które w jej rę
kach ma się stać potężnem i gróźnem 
narzędziem walki. W krótkim czasie 
„Gazette du Franc" staie się popularnem 
pismem wśród niezliczonych rzesz ciu-
i RJZY. Główną uwagę bowiem zwraca 
nę w niemi na udzielanie rad czytelni
kom, w jaki sposób powinni lokować 
fey/e oszczędności, by wyciągnąć naj
większe korzyści, komu mogą bezpiecz
no powierzyć swe franki 1 t. d. Trudno 
odmówić Marcie Hanau pewnego rodza
ju geniuszu finansowego. Jej rady były 
wręcz kapitalne. I dlatego ludzie czytali 
]z\ pismo z głęboką wiarą, w prawdę 
trno, co ono pisało. 

Tymczasem Marta Hanau zakłada 
szereg własnych przedsiębiorstw finan
sowych w różnych miastach Francji. 
Teraz zaczyna kierować ciułaczy do 
swych przedsiębiorstw. Ludzie mają już 
takie zaufanie do „Gazette du Franc", 
że wskutek ukazujących się tam artyku
łów zaczyna się odpływ oszczędności 
z wielkich banków 1 napływ złota do 
banków Marty Hanau. Trochę za po
śpiesznie rozpisała finansistka nową e-
misję akcyj na sumę 170 miljonów fran
ków. Pod naciskiem przerażonych kie
rowników wielkich banków, tranzakcją 
jej zajęły się władze i 3 grudnia 1928 r. 
nastąpiło aresztowanie tej niezwykłej 

kobiety. 
To było wstępem do katastrofy. 

Aresztowanie jej wywołało popłoch. 
Akcje zaczęły spadać. Rozpoczął się 
run na Je] banki, które musiały ogłosić 
niewypłacalność. Krach był tak silny, 
że zachwiał się nawet kurs franka. 

Marta Hanau twierdziła niezłomnie, 
że padła ofiara zawiści wielkich banków 
francuskich. Twierdziła, że gdyby nie 
aresztowanie jej, nie byłoby katastrofy 
i nikt z ciułaczy, którzy zawierzyli Jej 
gazecie, nie poniósłby żadnych strat. 

Czy tak było istotnie? Trudno twier
dzić. Albowiem w kilka miesięcy po jej 

aresztowaniu następuje sensacyjna u-
cieczka Marty Hanau z więzienia. W ce
li swej pozostawia list, że nie może do
puścić, by spowodu jej aresztowania 
cierpieli niewinni ludzie i ucieka, by... 
ratować ciułaczy, którzy jej zaufali. Ale 
cóż mogła zdziałać, zmuszona do ukry
wania się? Dlatego' za dobrą monetę 
trzeba przyjąć to jej oświadczenie. 

Po kilku miesiącach oddała się do
browolnie w ręce władz. Rozpoczął się 
wielki proces, który trwał do roku 1930 
i trzymał w napięciu całą Francję, inte
resując całą Europę i Stany Zjednoczo
ne. W roku 1931 zapadł wyrok: 2 lata 
więzienia. 

Marta Hanau apelowała. Miała jesz
cze pieniądze. Przebywając po wyroku 
na woli ci postanowiła odrobić to, co 
się stało. Zakłada nowe pismo „La For-
ce" i nowy bank. Ale w trzy miesiące 
później zostaje znów aresztowana — 
pod zarzutem kradzieży pewnego waż
nego dokumentu finansowego. Dokument 
ten był przechowywany w biurku mini
stra skarbu, Flandina. Następnego dnia 
został wydrukowany w piśmie „La For-
ce". W jaki sposób kradzież ta, która 
również mogła mieć fatalne dla franka 
— skutki, została dokonana — tego nikt 
nie doszedł po dzień dzisiejszy 

Zostaje ona skazana na 6 mles'«9. 
więzienia. Tym razem powędrowała 
celi. Tam gorączkowo przygotowy^ 
się do rozprawy apelacyjnej pierwSf 
swej sprawy, któta miała odbyć się, 
bawem. 1 nagle — śmierć. 

Dzienniki francuskie twierdza 
zgon nastąpił wskutek samol 
Marta Hanau wypiła zbyt dużą dozę 

Llpl 

ronalu. Ale działo się to w szpitalu 
ziennym. Czy było- to istotnie sainot>^J«Jii Radj 
stwo, czy tylko pomyłka? r zvm>u' 

Zmarła kobieta, której afera w tm 
wielkim tylko stopniu ustępowała ajfl 
rze Stawiskiego. Kobieta niewątpli^, 
rdolna, która mogłaby odegrać w 
finansowem Francji wielką rolę. 

Andrzei & 

Cesarz Abisynii 
liczW jest przesądny 

22 
i wierzy w 
i 11 

Dowiai 
y , OSK 

yaiali 

Co będzie za 16.000 lat 
Jezioro Genewskie ma w t y m czasie wyschnąć 

^5zwaJca!YS, " W W T R Z ^ F W O W Y A F O * 
| ra f ia^^ask^czy ło^c^y ,śwJat .Wiader, 
moścfą.^złr rolmrłnj łofiłec J E Z F O W R U S ' 
newskiego. Rena przynosi z gór corocz
nie przeszło 3 mlljony metrów sześcien
nych gliny i kamieni, składając je pra
cowicie na dnie jeziora, które W ten spo
sób powoli zapełnia się. 

Całe szczęście, że' powoli... bowiem 
wobec jego wymiarów nawet te milio
N Y metrów sześciennych musza się tam 
układać jeszcze Jakieś "v000 lat. Dopie
ro wówczas zniknie tafla szklana jezio
ra a pałac Ligi Narodów wznosić się bę
dzie nad nowym lądem. 

Szesnaście tysięcy lat to mnieiwię-
cej cztery razy tvle, He dzieli nas na-
przykład od chaldejskiego kodeksu Ma-
murabiego lub 12-e] dynastii eginskiej 
lub kwitnącej mlnosklej kultury Krety, j 
W tych tysiącach lat. które ma jeszcze 
przed sobą jezioro. ukrvte sn, zrr-r^tkl i 
zmierzchy narodów, państw 1 kultur. Co 
wszystko r^otka , nas jeszcze do tego 
czasu?... • 

* ¥ o pałacu, to arcmieicrarę 
staczano tak zaciekłe bpie, nie rpozpsta-
flfif już p e w n ^ W ^ a W r a ^ ^ 
archeologowie Jakiejś nieznanej nam ra
sy b^rin ń -oować przy wykopaliskach, 
odgrzebując fundamenty pałacu 1 różne 
dokumenty francuskie, angielskie, zesta
rzałe, żółte, a porównując teksty, będą 
się starali zbadać, Jakiem! Językami mó
wiono w Europie za naszych czasów. 
A może będzie jeszcze inaczej... Może 
„Lac Leman" będzie odumierał wśród 
dzikich puszcz lub *"*ród lodowców, 
gdyż tak długi okres czasu starczy na 
wszvstko. 

Człowiek łatwo może więc zrozu
mieć troski właścicieli hotelów szwaj
carskich* Co się z niemi stanie w roku 
17.935-ym? Co będzie z ruchem tury
stycznym? 

Tak dużo jeszcze czasu upłynie do 
tej chwili, tak dużo... — ale, mój Boże, 
czas teraz prędko leci... 

Cesarz Abisynii 
feldmarszałka podczas przeglądu wojsk w 

Cesarz Abisynjl, negus Selassie, n°s x 
ok»l 

15.000 osób odwiedziło harcerzy w Spale 

<0 
N PARCELE 

LANE 
Pocz. O R. 6 

O© 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retkińskie] do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 

OOOOOGOOOO00O0OO0OOGOO©j P o « . 6 . 8 . 10 

Rozmowa na migi w nowoczesnej wieży Babel 
Tomaszów. 23 lipca- . we zwracała ożywiona wymiana róż-

Mimo trwającej niemal całv dzień 
niepogody tereny zlotowe w Spale 
zwiedziło w niedzielę około 1S.000 osób. 

Goście byli przez harcerzy serdecz
nie podejmowani. 

Oprowadzani przez harcerzy zwie
dzili tereny obozowe, cjągnace się na 
przestrzeni przeszło 7 klin. Harcerze-
cudzoziemcy starali się w zrozumiałym 
dla zwiedzających, języku obcvm Infor
mować o Ich życiu j wrażeniach, doz
nanych w Spale, ofiarowując wszyst
kim pamiątkowe pocztówki. 

Uwagę zwiedzających tereny zloto-

nych przedmiotów między harcerzaml-
Polakaml a cudzoziemcami. 

Odbywało się to w ten sposób, że 
harcerz dotykał rzeczy, która mu się 
podobała, przyczem wymawiał sakra
mentalne w tych wypadkach słowo 
„change". 

W razie zgody '— ofiarow ń wza-
mian inny przedmiot. 

Największą frekwencją cieszył się 
obóz angielski, w którym poszczególne 
dominia były symbolicznie renrezento-
v/ane. 

oficjalny tytuł „króla królów", jak się 
jest człowiekiem bardzo zabobonnym. 

Jest on przekonany, że w tyciu jego 
wają ważną rolę liczby 22 1 11. 

Rodzice cesarza mieli jedenaścioro 
przyczem sam cesarz był właśnie Icdcn**^ 
skolci. Wszyscy bracia i siostry, którzy u*" (» 
się po nim zmarli w kilka miesięcy po uro<l'' 

Matka Selassie, posiadająca wielkie ' 
ności wróżbiarsike, przepowiedziała mu, 
dożyje wieku 22 lat f niebezpieczny ten r"* 
nie dlań szczęśliwie, czeka go sława. 

Gdy miał lat 22 był małym, boryka i« e ? f 
z biedą księciem Jednego z plemion i-tf 
nych, W roku 1922 udał się on wraz * wk 
przyjaciółmi na spacer na burzliwe i n;-"'"'-' M 
ne jezioro Jsana. W towarzystwie księc'' ai 
lessie było 21 onób, on był 22-glm. Wyc" |f 
okazała się fatalną. W czasie buizy wszys^<j|t 
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Grand-Kino pięcioletnia SHIRLEK TEMPLE 
oczaru|e wszystkich wfllmit! 

N;iil;n- i^nim: aUtualnoScI 
Żywy zastaw 

zagran iczna P .A .T . 

go przyjaciele utonęli, uratował się je?yŁ' ^ 
lassie, dzięki temu, że jest dobrym pł1/"'" /jj 

Rok 1935 cese-.z abisynski uweża dl» * ^ 
również za doniosły, gdyż 18-go lipca s ' : 0 

U l lata. 

mmm g Prawda o milotc Ceny 
znacznie 
zniżone. 

Z A K O P A N JE 
Przyjmę młodzież szkolną na drugi 
wakacyj. Staranna opieka pedagnuczna. 
utrzymanie.11 Wycieczki w Tntry, '.=i-''r' 

rywkl. IrtformaćyJ udziela*! 
Dr. BRODER, ZAKOPANE 

„Jurand", ul.' Chałubińskiego 
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i mieści 
rowala 
)towy* a 

di«] pierw 
yć się 

•ierdza.. J 
nobóJst*J 

Dzls Bł. Kunegundy 
Jutro Jakuba Apost. 

Wschód słońca 3.44 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 23.14 
Zachód księżyca »<*J 
Długość dnia i a ™ 
Ubyło dnia 

Jutro zebrania wyborcz 
w związkach i stowarzyszeniach pracowniczych dla 
wyłonienia delegatów do zgromadzeń okręgowych 

Jakie organizacje biorą udział w wyftfr i f i 

3, <Joz? 
Pitalu «J 
e samo 

KI 

;ra w n J 
swata aj 
ewąłPp 
ić w m 
rolę. 
idrzel 'S 

Proces radnych 
Mbądzle się dn. 2 sierpnia 
Dowiadujemy się, że wszyscy b. 

*H oskarżeni o wywołanie krwawej 
Awantury | udział w zajściach na ple-

Jutro nastąpi pierwszy właściwy 
akt wstępny, poprzedzający wybory do 
sejmu Rzeczypospolitej. Odbędą się mia 
nowicie w szeregu organizacyj pierwsze 
zebrania, które wyłonią delegatów do 
trzech zgromadzeń okręgowych na te
renie Łodzi, które skolei zajmą się usta
leniem list kandydatów na posłów. 

Według ostatecznie już ułożonego 
wykazu organizacyj, które mają prawo 

Blin. t-T
 3 ' U U Ł >**« W «<««|awi««wu na ł»»v.-j desygnować swych przedstawicieli do 

odpady Miejskiej w dniu 28 maja rb.; zgromadzeń wyborczych, jutro, t. j . 25 

Związek nauczycieli szkół żydowskich — .gólnych zrzeszeniach sporządzą proto-
l delegata . i kuły i nazwiska delegatów podadzą do 

wJ^Ż-^lC^ " p o " i wiadomości przewodniczącym okręgo 

W 1 6 o k r ę g u w y b o r c z y m 

wych komisyj wyborczych. 
Wybory dalszych delegatów do. zgra; 

i • • r i \ / y , v n , Y v r .micar . 'madzeń okręgowych w iiiu., cli zr/esze-
obejmującym I, IV, VI, VII i X komisar , p r z e widz iany jest na dzień 30 i 31 
jaty pol. państw.: i ńn^a 

Klasowa związki zawodowe — 13 delegatów npta . 
Związki zawodowe „Praca" — 3 delegatów 
•7...; 1. .„.io.kAw , . « n J 2 delegatów Związek związków zawód. — 2 
Zjednoczenie zawodowe polskie—1 defe 
Związki chrześciiansko-społeczne — 5 del. 

kó 

51 już wezwania do stawienia, b. m. następujące związki i stowarzy-
llla, ™zprawę sądową w dniu 2 sierp- szenia muszą odbyć zebrania dla wylo-

p' °' nienia delegatów: 
« r O d , b 1

D r a w a t a °dbędzle się w sądzie , , 
^zWm na pierwszej sali, w 1 6 o k r ę g u w y b o r c z y m 

^ W * , 1 ^ " ł 0 n k o w rozwiązanej,obejmującym I I , I I I i V komisariaty pol. 
Cjj];, helskiej niemal wszyscy zwró-. państw.: 

. , , do adwokatów, aby występowali 
Y Imieniu na sprawie. 

ton spowiedź procesu przeciwko b. rad 
wywołała w mieście 

Ceny owoców 
*3 jeszcze wciąż wysokie 

L^Soroczne długotrwałe chłody, ja-
sjj fniały miejsce na początku czerwca. 
• jodowały poważne straty w sadach. 

Klasowe związki zawodode — wybierają 
13-tu delegatów 

Związki zawodowe „Prapa" — 3 delegatów 
Związek Związków Zawodowych — 2-ch 

olbrzymie delegatów H)||V ' CSOwanle, które Wzrasta W miarę Zjednoczenie zawodowe polskie—l delegata 
ż a"la Się terminu SPrawV Związki zawodowe chrteścijańsko - spolecz-

! ne — 4 delegatów 
Rada robotnicza związków zawodowych 

(Poalej-Sjon lewica) — 1 delegata . 
Żydowtkle klasowe związki zawód. (Bund)— 

1 delegata 
Związek robotników przemysłu chemiczne

go — 1 delegata 
Związek majstrów fabrycznych — 1 delegata 
Unja związków pracowników umysłowych— 

7 delegatów 
Związek nauczycielstwa polskiego — 2-ch 

W dniu wczorajszym przewodniczą-. 
h cy okręgowych komisyj wyborczych. 

Związek robotników przemysłu chemiczne- 1 Zgłosili do rady W o j e w ó d z k i e j nazwiska 
gr _ 2 delegatów I proponowanych przez siebie kandydatów ^t^l^^^^^l ™ członów okręgowych komisyj w y -

3 delegatów iborczych i ich zastępców. Jutro na/.wi-
Związek nauczycielstwa polskiego — l del. -ska kandydatów zostaną rozpatrzone w 

Związek nauczycieli szkół powszechnych — wydziale wojewódzkim i prawdopodob-
Związek pracowników miejskich _ i d e l / n i e stwierdzone. Wobec tego jednak. 

'że ewentualnie mogą zajść jakieś zima-. 
W 1 7 o k r ę g u w y b o r c z y m 

ny w liście kandydatów — nazwisKa 
członków komisyj wyborczych ! ich za' 

obejmującym V I I I , I X , X l , X l i , X l i i 1 1 s t Q p c ó W podane zostaną do wiadomości 

X I V komisariaty pol państw.: 1 publicznej dopiero jutro. 

Kasowe związki zawodowe — 12 delegatów R 0 , . „ f r o j n ; „ nn „\rrmctuf i i < w i n i i i 
Związki zawodowe „Praca" _ 5 delegatów! Bezpośrednio po ukonstytuowali U 
Związek związków zawód. — 3 delegatów Się okręgowych komisyj wyborczVCll. 
Zjednoczenie zawodowe polskie — i delegata zajmą się one ustaleniem nazwisk prze-
Związki chrześcijańsko-spoleczr~ 
„Praca Polska" — 1 delegata 

Związki chrześcijańsko-spoleczne _ 3 del. wodniczących obwodowych komisyj; 
wyborczych, których, w myśl fegulamr 

t>i°ardziej ucierpiały czereśnie i po-
iib/^t. Owoców tych w okolicach Ło- delegatów 
lfc,niema piawie zupełnie. Czereśnie,' ,f w i ą. z e n a u " v c ł e l i

 " z k 6 ł powszechnych -
;iące się w sprzedaży, pochodną t e eźa * 

' )̂'obec małej ilości owoców, ceny 7 I I I 1 3 7 & 2 1 M l 9 f ? f f l l l l D 
j a s z c z e obecnie bardzo wysokie.! f j W l O l i f i i l U 3 Q 9 U W W 

'jy^wają na to również nieregody. Ce' 
^ aKrestu wahają się od zł . 1 dc 1,30, 

,?czek — od zł. 1 do 1,20. malin — 

Unja związków pracowników umysłowych— 
9 delegatów 

Związek nauczycielstwa polskiego — 2 del. 
Związek pTacown. miejskich — 1 delegata. 
Związek pracowników poczt, telefonu i te

legrafu — 1 delegata. 
Po zebraniach w wyżej wymienio

nych organizacjach i po wyłonieniu de
legatów do zgromadzeń okręgowych, 
przewodniczący tych zebrań w poszczę 

60 gr. do 1 zł„ czereśni od zł. 1,20 

, w 
wolsk W p 

ssie, 
ik się o h ' * 
nym. 
:iu jego o' 

ascioro u

 {if 
ie " i e d c o j 
którzy u ' 0 

r po uroo*' 

w*'2'. Są to ceny hurtowe. W detalicz 
f y C e d a z y ceny te są o 10 procent, s o c j a l i s t y c z n e u c h w a l i ł y nie brać udzia 

"mowa z higienistkami 
została Już podpisana 

i$|Lalarg lekarzy domowych z higje-
II I a t i i , który powstał po reorganiza-
!j| cznictwa ubezpieczeniowego, zo-
5 r^)i iegr] a j w nocy zlikwidowany. Le-

Podpisali z higienistkami umowę, 
'O^śl której będą one otrzymywały 
l t

u ° 150 zł. miesięcznie, w zależności 
^ 8o czy obsługiwać będą 2 czy 3 le 

( ' j y domowych. 
.J^owa zawarta została na czas n ie- ; 
u,!jC7'°ny, przyczem każdej ze stron'' 
.NlllKuJe prawo do trzymiesięcznego! 
'biedzenia. 

dodatkowa homśsia 
poborowa 

'nu, do dnia 1 sierpnia zamianują prze
wodniczący okręgowych komisyj. 

Wczoraj miejski komitet wyborczy 
dokonał już wyboru 204 urzędników,-
którzy przygotują spisy wyborców do 
sejmu. Spisy te będą opracowane na za;-, 
sadzie danych, dostarczonych przez-
właścicieli nieruchomości w Łodzi oraz 
na zasadzie rejestru mieszkańców, któ
ry znajduie się w biurze ewidencji lud
ności m. Łodzi. 

Sporządzanie spisów wyborców roa^; 
'pocznie się jutro. Podział spisów we
dług przynależności wyborców do po
szczególnych okręgów nastąpi dopiero 

delegatów do okręgowych zgromadzeń 
wyborczych 

Jak wiadomo, P. P. S. i inne partie zmą udział w tym pierwszym akcie wy DoTkończYniu prac'przygotowawczych; 
borczym. I Prace te odbywać się będą w trzech 

Jeśli chodzi o Łódź, zgodnie z usta- punktach: na ul. Zapalnikowej, w gma-
onym porządkiem, w czwartek o godz . ' c h u szkolnym, w lokalu rady miejskier 

wielkie 
a mu, i* 
ny ten rOk 

iawa. 

o r y k a j n ^ J 

jmlon 
i wraz * , , c i ' 
. j nlcbc=' j . 

m. wycJ f , 
ry w s z Y 5 " ^ 

i e ^ ' 1 ' 1 ^ : ym plr«FJ 
lipca s " 

B 
drugi 

ilelai 
'ANE 
kiego 

tu w wyborach do sejmu i senatu. Nie
znane było natomiast stanowisko cen
tralnej komisji klasowych związków za 
wodowych i jej oddziałów okręgowych 
która pozostaje pod wpływami PPS. 

Dowiadujemy się oto, że związki kia 
sowe postanowiły wydelegować swych 
przedstawicieli do okręgowych zgro
madzeń wyborczych, a tern samem we 

6 po poł. odbędzie się posiedzenie zarżą 
du okręgowej komisji klasowych zwiąż 
ków zawodowych, na którem rozpatrzo 
ne zostaną kandydatury, zgłoszone 
przez poszczególne związki, wchodzące 
w skład O. K. Z. Z. I dokonany zostanie 
wybór 38 delegatów do trzech okręgo
wych zgromadzeń wyborczych. 

przy ul. Poborskiej I w szkole kr. Jad
wigi przy ul. Ceglęlnlanej. Nadmienić 
należy, że spis wykonwany będzie we- ; 

dług podziału Łodzi na obwody fłoso-^ 
wania, przyczem 15 okm^ wyborczy 
będzie miał fi9 nb\vrvlów. Ifi okręg wy
borczy — 68 obwor^w i 17 okręg wy-
b̂ rr.7v — 67 obwodów. 

CXXXXX>DOOCXXXXX>rXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOOOCXXXXXXXX» OOOOOOCKXXXX^rXXXXXKXX.^AXXXXXXXXXXOOW 

Milionerzy amerykan 
w 
i nadchodzący poniedziałek, dnia 
^ w lokalu wydziaju wojskowego 

W podróży dokoła świata własnym yachtem, milfonerzy 
złożą wizytę swym krewnym w Warszawie i Łodzi 

ryskim na pokład zostali wpuszczeni 

V"H. miasta Łodzi przy ul. Piotrków 
friiiJ^ urzędować będzie dodatkowa 
j!Cia poborowa dla P. K. U. Łódź-
rW° U, na którą winni się stawić po-
h W l rocznika 1914, 1913 i 1912, któ-

n ? ? y f i : " ° . d o _ s zą : dem przystosowaniu statku do wielkiej 
, ua d w u dni bawi w porcie ryskim podróży. Poruszany maszyną parową 
.yacnt amerykańskiego miljonera Julju- yacht (50 ton wyporności)'posiada na 
sza rleischmanna „Camargo". Rórnym pokładzie 

Wspaniały ten statek odbywa podróż ki lka pomocniczych łodzi motorowych 
dokoła świata i urządzony jest nie tylko i spacerowych i wyścigowych, 
zjpjrzejrychem, ale pomysłowo pod wzglę 1 Po zakotwiczeniu yachtu w porcie 

Ó0< 

S\ s j

 J a k ichko lw iek p o w o d ó w nie sta-

S[ $ na ubiegłe komisje, oraz pobo-! 

h j ° C z n ' k ó w starszych, nie posiada- ' 

I ^ i i * K Z c z e ' u r e

£ u l o w a n e g o stosunku 

,
y wojskowej , zamieszkali na 

k J :
 ]

< 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komi -

i ^ j " Policji. 
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; mianowicie do- g r a s u t a p l r a c i p r a s o w l > k t o r z y w g o d z I * 1

S z f ^ ^ i l ^ ^ ^ ^ wieczorowych, korzystając z" bra-. W WÓJTOWEJ (o ile poborowy ko-
 k u . P - ! S m I n i e ' c i e , u b z a l " t e r e s ° w a n i a wanlem tych „dodatków" 1 dawaniem 

v i . . . . . . /„...„ opmil publicznej jakiemś wydarzeniem, wiary publikacjom, wydawanym przez 
J A t ,. «_..!„ 

Ostrzegamy publiczność 
przed oszukańczemi „dodatkami 

n a d z w y c z a j n e m u 

przedstawiciele władz portowych oraz 
konsul amerykański. Yacht na początku 
lata wyruszył z New-Yorku, odwiedził 
porty Anglji, Francji, Niemiec i'Szwecji; 

Zarówno załoga jak i pasażerowie 
yachtu amerykańskiego 
nie utrzymują żadnego kontaktu z nikim 

poza osobami oiicialnemi. 
Na statku tym tonącym w bieli i zło

cie odbywa podróż 
kilku milionerów i miliarderów amery

kańskich. 
Wszyscy pod przybranemi nazwiskami. 

Poza rodziną milionera Fleischman-
na, składającej z 5^ciu osób, na pokła-

interesowaniu publiczności ta lub Inną,' j j £ , M a J d u i e s i l J 6-ciu bogaczy z rodzi-
w danej chwili aktualna, kwestia. 

Ostrzegamy publiczność przed naby 

; ' . z odroczenia) świadectwo zawo-, wyd a jąT z~w."Jednodid^ — okrzy oszustów, nadużywających zauianla 
' kiwane na ulicach Jako „dodatki nad- czytelników poważnej i odpowiedział 

1 świadectwo szkolne. 

m B f i * i 9 a > p s f < E L « 
dyżurują następujące ap 

"uki 
l«k - v" J" noc, 

K , • L eWebra (Plac Wolności 2), S 
l* l<C a (Młynarska 1), W. Danleleckiego (ul. 
Vi CYĴ Ka 1271 A. Perelmana (Ccgielniana 32), 
\R,L^ (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójclc-

UN4Piórkowskiego 27). 

Yacht milionerów dziś wyrusza do 
portu Pernów w Estonii, skąd popłynie 
do Gdyni. 

Jeden z milionerów amerykańskich, 
jak również i sam właściciel yachtu 
..Camargo" 

n. Fleischmann Jest polskim Żydem. 
W Gdyni yacht zabawi k i lka dni, gdyż 

ła^ciciel i Wlen z milionerów udają 

zwyczajne". Te wydania „nadzwyczaj- itej prasy. Uprzedzamy również oszu-
ne" zawierają z reguły fałsze, brednie stów, że o He nie zaniechają swego pro 

i. 1 nonsensy w postaci rzekomych wia- < c d e r n i w i s k a Ich, Jako mar»deró\v 
domoścl z ostatniej chwili". ..Depesze" ( I s p e k K b u t ó w . podamy do wiadomości s i Q do stron rodzinnych w głąb Polski: 
te są przeważnie wyssane z palca I Ich publicznej. jeden do Łodzi, drugi do Warszawy, 
pojawienie się Jest Jedynie oparte na za 
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Ś w i ę t o Gór w Z a K o p a n e m 
rozpocznie się dn. 4 sierpnia. — Program przewiduje 

wycieczki , odczyty, wystawy i festivale 
jak w czwartek 8-go" W niedzielę 4 sierpnia nastąpi w Za 

kopanem uroczyste otwarcie „Święta 
Gór',' które rozpocznie się odprawie
niem Mszy Świętej o godz. 9 ramo w 
miejscowym kościąle. Program pierw

szego dnia, wypełni ponadto otwarcie 
jarmarku i wystaw przemysłu artystycz
nego, sztuki, letniskowe - turystyczno-
sportowej, leśno - łowieckiej, fotografi
cznej, oraz pamiątek z walk Legionów 
Polskich w Karpatach (1914—1915). Na
stępnie odbędzie się zebranie zapoznaw 
cze dla członków Komitetu, wieczorem 
nastąpi rozpalenie sobótek w Zakopanem 
i na szczytach Karpat od Śląska Cie
szyńskiego po granicę Rumunji. Dzień 
ten zakończy wieczornica regionalna z 
udziałem chłopów z powiatu Nowotar-
skieog, Wadowickiego i Limanowskiego, 

W poniedziałek 5 sierpnia odbędą 
się rano wycieczki piesze w góry, zwie
dzanie jarmarku i wystaw, zawody strze 
leckie o tytuł Mistrza Gór, oraz trójbój 
lekkoatletyczny. W obu imprezach wez 
mą udział wyłącznie zawodnicy z regio
nów górskich. Dzień zakończy odczyt o 
Tatrach i wieczamica grupy regional
nej. 

We wtorek 6 sierpnia wyruszą od ra 
na z Zakopanego dwie wycieczki pieszo 
w góry, następnie odbędzie się dalsze 
zwiedzanie wystaw i jarmarku, zawody 
strzeleckiekie i zabawa Judowa na Wil-
czniku. iWi godzinach popołudniowych wy 
głoszony zostanie odczyt o Tatrach, wie 
czorem zaś w sali Sokoła odbędzie się 
przedstawienie regionalne zakończenie 

wieczornicą grupy regjonalnej. 
W środę 7 sierpnia wyruszy z rana 

dnia analogiczny 
sierpnia. 

W sobotę 10 sierpnia wyruszy od ra
na jednodniowa wycieczka piesza w góry 
Program dnia wypełni zwiedzanie wy*. 
staw i jarmarku, odczyt P.T.T. na temat 
„Polskie Zamorskie wyprawy alpinisty
czne" i przedstawienie grupy regional
nej. Punktem kulminacyjnym dnia bę
dzie wieczornica konkursowa wszyst
kich grup regionalnych, biorących udział 
w uroczystościach „Święta Gór". 

W niedzielę 11 sierpnia w dniu za
kończenia uroczystości przybędzie do 
Zakopanego Pan Prezydent Rzeczypos
politej. W godzinach rannych nastąpi u-
roczysie powitanie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej przez członków Komi
tetu i delegatów grup regionalnych, na
stępnie odprawionona zostania Msza 

Polowa w Jaszczurówce, po której na
stąpi uroczysta defilada wszystkich grup 
regionalnych, połączona ze spędem o-
wiec ze wszystkich hal tatrzańskich. 
Defiladę odbierze sam Pan Prezydent. 

W południe nastąpi złożenie wieńca 
pod pomnikiem Chałubińskiego i wielka 
zbiorowa manifestacja złożenie hołdu gó 
rom. 

Po przerwie obiadowej odbędzie się 
na Antołówce festyn góralski, połączo
ny z produkcjami grup regionalnych i z 
rozdaniem nagród, oraz dyplomów. Wiie 
ozorem na szczytach górskich poraź dra 
gi zostaną rozpalone wici na znak zam
knięcia uroczystości, oraz nadany bę
dzie zapomocą żagwi sygnał świetlny. 
Dzień zakończy iluminacja Tatr i wspa
niały niespotykany dotąd w Polsce po
kaz ogni sztucznych. 

- A C E K E l 
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Pociągi popularne 

ak SIĘ DC 
l zacją 

społec; 
| czasie 

Ligi Popierania Turystyki h ich" i ' 
Od czasu rozpoczęcia swych agend t- M , ' ̂  Oką; 

dnia 1 czerwca br. przeprowadziła Liga P"' (,0(JPOWI( 
ranią Turystyki, przy poparciu Minister*1 H)rżj, uu, 
Komunikacji, organizację szeregu pociagó*' "ąteni 
pularnych, zarówno do Krakowa w zwial i | i3h." 1 
budową kopca Marszalka Piłsudskiego na • ,.s*°inetE 

Pierwsza podróż Lux-torpedy 
na t ras ie W a r s z a w a — Z a k o p a n e 

Staraniem wydziału wykonawczego 
głównego komitetu „Święta Gór" oraz 
przy poparciu ministerstwa komunika
cji odbyła się przed kilku dniami wy
cieczka dziennikarska ,,lux-torpedą'' z 

Warszawy do Zakopanego. 
Wwycieczce obok przedstawicieli 

ministerstwa komunikacji wzięli udział 
liczni dziennikarze z Warszawy, Łodzi, 
Katowic i innych dzielnic. 

Wycieczka przybyła do Zakopanego 
w sobotę w nocy, gdzie została powita-

wyruszy z rana]na na dworcu przez przedstawicieli Za-
dwudniowa wycieczka w góry. Niezależ- kopanego z wiceburmistrzem P- /dan i 
nie od niej odbędzie się iednodniowa wylskim na czele. W niedzielę przedpolud-

. - - -a « # . • * AA cicczka końmi względnie autobusami dla 
osób słabszych. Program dnia wypełni 
ponadto zwiedzanie wystaw i jarmarku, 
bieg sztafetowy dla uczestników grap 

. J I I I I I I nu wł. W ł V « • • -""-^r j I t 

niem zorganizował Zarząd Zakopanego 
wycieczkę dla gości autokarami do Mor 
skiego Oka. W schronisku Morskiego 
Oka odbyła się-' konferencja prasowa, regionalnych, zabawa ludowa na ^ i l - : którą zagaił przewodniczący Komitetu 

czniku, zawody pływackie Podhala, od- Głównego Święta Gór senator dr. Zą-
czyt o Tatrach, zaś w godz. wieczór-'czek. Następnie przemawiali burmistrz 
nych odbędzie się drugie skolei przed-(Zakopanego inż. Raczyński, gen. Galica 
stawienie regionalne w saii Sokoła i wie',oraz red. Sommer. W niedzielę wieczoi 
czornica grupy regjonalnej. 

W czwartek 8 sierpnia wyruszą w 
Tatry dwie wycieczki, jedna trudna dla 
turystów wprawionych i druga jedno
dniowa ewykła. W ciągu dnia odbywać 
się1 będzie w dalszym ciągu zwiedzanie 
wvstaw i jarmarku, zabawa ludowa na 
Wilczniku, odczyt o Tatrach, zaś wieczo 
rem przedstawienie regionalne, zakończo 
ne wieczornicą grupy regjonalnej. 

W piątek 9 sierpnia wyruszy w Ta
try dwudniowa wycieczka piesza nieza
leżnie od niej półdniowa wycieczka dla 
osób mniej wprawnych. Dalszy program 

dziennikarska na trasie Warszawa — 
Zakopane i z powrotem była jednocześ
nie próbną jazdą nowego wozu moto
rowego wykonanego przez firmę Cegiel
ski dla Polskich Kolei Państwowych. 
Nowa motorówka przedstawia się wspa 
niale pod wzlędem wykonania i spraw
ności. Dwa silniki spalinowe o mocy 350 
KM pozwalają rozwinąć szybkość do 
140 kim .na godzinę. 

Przedstawiciele Min. Komunikacji z 
pp. naczelnikami Szelichowskim i Szat
kowskim na czele oraz specjalna komi
sja inżynierów skonstatowała wysoki 
poziom techniczny lux-torpedy, która 
nawet na najbardziej trudnych odcin
kach. górskich' 0 1 w^lMInA' %ak&rfiifrft 
sprawności^ przebywając trasę z War
szawy do Zakopanego z półgodzinnym 
postojem w Krakowie w ciągu 6 godzin 
i 5 minut. 

Nowa lux torpeda uruchomiona zo
stanie na trasie Warszawa—Zakopane 
z chwilą wejścia w życie jesiennego roz 
kładu jazdy t. j . w dniu 2 września. 

wińcu, jak do innych miejscowości. 
Pociągów do Krakowa, przy których Sj^Zla} M 

przelazdu została obniżona przez Kolei* x%\ 
stwowe do granic rentowności, zorganiz 0 ' jńi^ . 
w czerwcu 52, a w pierwsze) połowie LIŁLC

.„,ISI£P|1 
21 Ł j . łącznie 73 pociągi, które P « e ^ ^ v " 
imponującą cyfrę 43.006 osób. Liga przepro 'URIJGJG 
dzila akwizycię uczestników, załatwiała »°r^ ^ 2 

noścl kolejowe i zorganizowała potrzebne, *oraj c 

turystów świadczenia w terenie przy P o f f j ?eKtorjui 
jednolitych -kuponów, upoważniających <J0 %d. u ,w 
Jazdn tramwajami l autobusami .na Sow"" j 
spowrotem, do zwiedzania miasta Krakowa »j «r i 
fachowem przewodnictwem łącznie ze wS , , LJ j O: 
do Zamku Królewskiego na Wawelu ora^ | •>!abari 
dzielala uczestników odpowiednim maten' 'ityny jj 
Informacyjno-propagandowym. k|, 11 $ze r e t r ; 

Do innych miejscowości, przede wszystllj ̂  , 
nod morze 1 do miejsc wycieczkowych W $ik| ' c s l i 
nizowała Liga w czerwcu — 77, w pier*jj ̂  2 no 
połowie lipca — 38 pociągów t. i. ląC7Jiie jfjy, f o r 

które przewiozły niemniej poważna > 
55.516 osób. Przy tych pociągach Liga 
powala jako inicjator wycieczki, DOSTARCJJJJK̂  
uczestnikom taniej możliwości spędzenia i flfo.I , 1 u 
go lub kilku dni zdoła od miasta. Poza ' ^ J k " ^ W 

'RAKTO 

III!., tlił. * l"-- ,f 

ganlzowała Liga szereg dodatkowych 
podnosiły atrakcY) 

rozwii* 

czek lokalnych, któ r̂e 
wyjazdów. 

Akcja pociągów popularnych ""•/•ga 
nadal pomyślnie i stanowi jeden z najży^-
działów pracy Ligi. 

Z ruchu wydawniczego 

"» Zar 

wycieczka wróciła do Warszawy. 
Zaznaczyć należy, że wycieczka i 

Fantastyczne widowisko 

„My, kobiety" 
Lucyny Kępińskiej 

Kobiety-autorki' najczęściej na P; 

swej karjery pisarskiej zaczynają 5 
kobiet. Przecież nawet „Bogumił i £ 
bara", na przestrzeni zresztą ca'1 
dziejów Niechciców, jest więcej Bap 

rą, niż...' Bogumiłem... 
Tytuł debjutu literackiego p. i , 

skiej jest trochę uzurpatorski. Ten1 

dziej, że owe kobiety, które w ' 

TANIA WYCIECZKA DO GDYNI 
I OKOLIC. 

Sekcja turystyczno - wycieczkowa 
przy Łódzkim Związku Zawodowym 
Pracowników Handlowych, Biurowych 
i Przemysłowych (ul. Piotrkowska 61, j 
— tel. 190-05) organizuje wycieczkę 3 
dniową do Gdyni. Wyjazd nastąpi w 
czwartek, dnia 1 sierpnia br. w godzi
nach wieczorowych, powrót zaś — w 
poniedziałek, 5 sierpnia przed godz. 
7-mą rano. 

W programie: zwiedzenie Gdyni, He 
lu, Jastarni, Orłowa, Pucka i Gdańska. 
Zwiedzenie portu gdyńskiego ze stro
ny lądu i morza. Ulgowe przejazdy ku
trami i motorówkami. Własna orkiestra 
dancingowa. 

W czasie wszystkich imprez wyciecz 
kowych dokonane będą zdjęcia foto-
filmowe oraz nakręcony będzie film 
przez fachowego łodzianina - opera
tora. 

Numerowane miejsta w pociągu i no
clegi — zapewnione. 

Popularna wycieczka ta, przeznaczo 
na dla sfer pracowniczych, umożliwia 
po raz pierwszy wypoczynek nad mo
rzem w ciągu pełnych trzech dnł. 

Informacyj udziela i zapisy przyjmu
je Sekretariat Związku w godz. od 12 
w poł. do 10-ej wiecz. bez przerwy 
(cwent. telefonicznie 190-05) oraz kolek
tura S. Passiermana, Piotrkowska 13. 

U *iazd 
Vu t t t 1 

s w a 

W">st OL 

FS*». Ki 
LADZIE 

•SSo - , 
y»czc 

romansie autorka maluje, mah ^ $ 1 , ^ ^ 
cia dość banalne, już mocno przez* Jĵ PoiUc 

•mężczyzn o „nich" — kobietacn^ ^o«y 
i ylko przewentylowane, 

pogłębione. 
Istota akcji jest taka: 

ale i 

U , 1 M I K U . . R| | <•! 

Istota akcji jest taka: Ąątfj 
Młoda, niedoświadczona, nai\vn;,APt

y i 

ul wet kobietka wyszła wcześnie z^!'(C; «4Vde 

Może nawet ' zawcześnie wyda^ łwc* " 

cią. To też zbyt. pochopnie ^ " ^ C H o J ' 
męża, przenosi sie do matki, do ."Itfit̂ Jnż. 
miasta, zostawia dziecko, dcm ' , ^ i ^ t ^ - , \ v 

świat dziecko, a napewno zawcz6

f 

zauważvła. że jej maż fllrtułe z ta 

"'"ane na M I 

na barkach ".w 
— szwagierki. 

je"cze 

Podczas wielkiej parady floty angielskiej, zorg anlzowanej na zakończenie uroczystości Jublle 
uszowych 25-lecla panowania króla Jerzego V- go wszystkie delllulące okręty były wspaniale 
Iluminowane, z których puszczano rakiety, co złożyło się na wspaniałe widowisko. 

OODOCO(XiOOCOCXXXXX30CXX3000IXXX .COOCCO 

A m e r g h a p r o w a d z i 2 : 1 
w meczu z N i e m c a m i o puhar Davisa 

Londyn, 23 lipca. | 
Z w'.'i!'tiu zainteres<.'Wfułem ocie-j 

kiwana gra podwójna meczu Ameryka j 
—Niemcy o pu'. ar Da/isn orzynlosła • 
po iilesłychar.-ie zaciętei gi?.e zwvcł*?- j 
stwo parze ab erykańsk<'ei /"'iron, Van 

Ta panieneczka — ledwo m a t u r o - Ł 
— jest jednak zuchem w każdym ^ j> j . 
Daje radę wszystkiemu: prowadź' ^ . | g | 
brata, wychowuje iepro dziecko yi ^ m f 

nawet czas na miłość młodego' jf 
patyczneito człowieka. Trch dwo'^c,!^rtsk ( 

prowadza wwystk'<» spraw" do 
śliwego zakończenia. ' ic' 

O rzeczach banalnych trudnP J 1 i t a m v 

pisać niebanalnym językiem. Tel e A M\ l i ( 

dokonała p. Kępińska. Rzecz 'est n 85, 
sana żywo', interesująco, z duż--1 s f \ L ' 
rością 1 niemałą werwą pisarska- , 
bardzo wiele. ełiiilfe!5rszł. 

Chyba p, Kępińska nic p o p r z e ^ d ^ ' 
na tym debiucie, zajmie sie spr^f j fc^ej 
nietylko kobiccemi i. rozszerzaia^ |jffi»jjW ' 

Ryn nad parą niemiecka Ci i, Lund 
w pleclu sctacli '• 6. 6*3, F<7 ' 

Spotkanie było nlezwyfr rcsi-
jące i dostarczyło widzom '..:Cle emc-
cyj. Para niemiecka młała pieć mecz-

boli - - trzy w secie czwartym ł dwa w 
piątym, mimo to zwycięstwo odnieśli 
amerykanie, wykorzystując meczbol w 
piątym secie. 

Z czwórki zawodników doskonale 
wypadli Craium i Allison. Mile rozcza
rował Lunk, natomiast zawiódł zupeł
nie Van Ryn. 

Dziś w ostatnim dniu spotkania g n 
Henkel z Alłisoncm i Cramm z Hudge-

swych zainteresowań — wniesie Ą 
ratury pnkkiej nowe, wartościom jŁj?r«mie 

mentv. (O.) i,' l r'e 

SALA FILHARMONII m * K * v 

T E A T R W I Ł O D V ^ ^ 
spowodu przygotowań do premie Ą L^kii 

dziś I Jutro toatr nieczynny. h Ma 
W piątek premiera _ 

'•lscen.zacia i reżyseria Dr. miww (, 
Muzyka: Abram Ooldfaden. ChoreoKr8" J A 7 ' c 

lana Wysocka. . n ^ S t 
liilety nabyć można w Kultur - Lidzie 

nia 68 i w kasie Filharmonii' 

Hj(. 
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lustracja gabinetów 
, lekarskich 

* w teku z reorganizacją 
lecznictwa 

1935 Str. 7 

LLf ę d owiadujemy, w związku z 
[""izacją lecznictwa w ubezpie-

' społecznej w. Łodzi, w najbliż-
l CIP e Przeprowadzone będą lu

ft M ^ S f y s t k i c h
 gabinetów ordyna-

2k | f f l C ]j«v l e k arzy domowych, celem za^ 
l i ! > w ł a d z ' naczelnych ubezpie-

/ S t y K ' ) * ich funkcjonowaniem, 
aeend »•'•„ r iH o k a ż e się, że rejony nie zo-
a Liua P J u^Powiednio podzielone, t. zn. iż 

Minister ^ gzy lekarze domowi są zbytnio 
p o c i * i 8 x i ł i \ u"1 D r a C £

l > Podczas gdy w in-
ZCIO n»

5 Lametach jest stosunkowo mało 
ci. rf C(vr. Przeprowadzony zostanie no-
których g "^zial miasta na rejony lecznicze. 

: Kolei* rj 

?sg j ! j * ofiary strzelaniny 
U p "

e

% ^ J
n

lera dancingu „Tabarin* 
p o w W o Ł

r a

i o godzinie 2.30 popołudniu 
przy P.fj ^łprjum przy ul. Łąkowej wyru-

iącyclł ?°,.fl*°lld'ULKŁ NNR , r™KR«MR na TUrlnlrami 
na So 
Krak 

wel" o r a ^ | l i , l , ' . r a b a r i n " -
m materi' Witny byt to pogrzeb. W pierw 

i ^ y ^ i t t ftdwkt pogrzebowa ze zwłokami 
nKrako*'»i tef'e dar tego od kuli awanturni-
ie « w s , < l ! u l n a Osieckiego — portjera z dan 
welu ° r a ^) 7 iV a °ar in" . 
m materia < i W n y b y { t Q p Q g r z e b w p i e n y 

^ • a y s * ! fe,TreKach szli ludzie, których za 
S ^ Ł N bawić i rozweselać tłumy bawić 1 rozweselać tłumy: 

z nocnego lokalu, członkowie . w P i e r iitoL,2 nocnego lokalu, członkowie 
J. tą«n | ej fbrtancerkl Hd. Oczywista, że 

"T l * " * C r a k , ° 1 właściciela dancingu p. 
i, d o s t a r c z * ł całego personelu restaura-
>ędzenia K C"n.l ltd. 
, Poza ten1 T w obecności licznej rzeszy 
:OWYCH, M u ° ś c i zostały złożone na cmen-• atrakcyi" W w l e ł 

i rozwii* f 
z naJży*'H 

Prez. Głazek przy pracy 
Lustracja robót brukarskich.—Rozmowa ze strejkująćymi robot
nikami betoniarni. — Wizyta w sanatorjum w Łagiewnikach 

Bezpośredni kontakt z życiem i ludźmi 
* « Ł • _ ŁA% . 1 . , , ; , , H, ł f n / V * T V I N R I r, Ą M!rt n r w i a ! Na onegdajszej konferencji prasowej 

prezydent m. Łodzi inż. Głazek zapo
wiedział, że nim cokolwiek powie spo
łeczeństwu łódzkiemu o swych planach 
i zamierzeniach na przyszłość — prze-
dewszystkiem pragnie poznać powie
rzony mu odcinek pracy. Poznać nie 
teoretycznie — w ciszy swego gabinetu 
na podstawie przedkładanych mu rapor 
tów naczelników i referentów, lecz zaj
rzeć osobiście do każdego zakątka, 
przyjrzeć się najmniejszemu kółku wiol 
kle] machiny samorządowej, sprawdzić, 
gdzie są braki, co szwankuje, co należy 
poprawić, a później dopiero powie, co 
zamierza zrobić 1 co zrobi. 

I oto już wczoraj, zupełnie niespo
dziewanie, bez żadnych zapowiedzi, o 
godz. 6.30 rano zatrzymało się jego auto 
u zbiegu ulic Wólczańskie] 1 Andrzeja. 

Prez. Głazek postanowił skontrolo
wać roboty brukarskie. Lustracja ta 
miała przebieg charakteryzujący osobę 
nowego prezydenta miasta. Prez. Gła
zek nietylko patrzał i przyglądał się, 
nietylko rozmawiał z kierownikiem ro

bót, ale wdał się w rozmowę z robotni 
kami. Pytał ich o warunki pracy, o spo
sób pracy, od nich odbierał wyjaśnienia 
i im wskazywał, jak wyobraża sobie u-
sprawnlenle robót, aby były one bar
dzie] wydajne. 

Bezpośrednio stamtąd prez. Głazek 
pojechał, również nikogo nie uprzedza
jąc, na Brus, gdzie prowadzone są pra
ce nad regulacją rzeki Balutki, a o godz. 
7.25 zjawił się w betonian! miejskiej, 
mieszczące] się na Zdrowiu. 

W betoniarni tej, jak już donosiliśmy 
trwa strejk robotników. Robotnicy, nle-
zawodoleni ze zbyt niskich płac, nie
tylko przerwali pracę, ale okupowali 
betonlarnię. I tu nastąpiła bardzo inte
resująca konferencja pomiędzy strejku-
jącynti a prez. Głazkiem. Właściwie by
ła to przyjacielska rozmowa, prowadzo 

którą chciałby rozmawiać. Nie przyjął 
ich w kancelarii. Poszedł do nich po-
prostu, usiadł ńa kamieniu 1 wszczął 
rozmowę. 

Prez. Głazek był wybitnym działa
czem robotniczym przed wojną. Zna ro
botnika 1 umie do niego mówić. Nic też 
dziwnego, że rozmowa toczyła się w 
ten, a nie inny sposób. Wysłuchał ou 
wszystkich żalów i skarg. Obiecał na
tychmiast zająć się sprawą przerwania 
strejku i stamtąd też zateiefonawł do 
naczelnika wydziału kanalizacji Inż. 
Stułkowskiego, polecając mu odbyć 
konferencję z strejkująćymi. Odjechali, 
żegnany przez robotników niemal entu
zjastycznie. 

Stamtąd, o godzinie 8 rano prejz. 
Głazek pojechał na roboty prowadzone 
na szosie Łagiewnickie!, a następnie do 

na jednak w tonie tak ciepłym, że robot sanatorjum w Łagiewnikach 
nicy, którzy początkowo dość wstrze- Przypadkowo zastał w sanatorjum 
mięźliwie zachowywali się wobec goś- odbywającego inspekcję dr. Mittelstaed-
cia, po kilku minutach gawędzili z nim, ta i już w jego towarzystwie zapoznał 
jak ze starym znajomym. Prez. Głazek, s j e dokładnie z urządzeniami, zarówno 
• « % I 1 _! A S\}R\CTR\NR>IA T 1 J. I J I _ i: I . ,' .. . I ... 1. J^LR nie kazał bokiem wyłonić delegaccję, z 

kiej 
•iej na V[ 
czynaja 

N B . członków NZR 
niedzielę odbył się w Łodzi ogól-

i *)azd koleżeński b. członków N.Z.R. 
* 'a powstała w roku 1905. Głównym 

Wiceprezydenci m. Łodzi 
W y m i e n i a ł a nazwiska kandydatów 

EW*,tt Pra;yfeyła pkoło. 2.000, osób, Repre-
1(2,1 °YIY dawne ośrodki krg*a'ńizacyin» z 

W"*st okolicznych, z Warszawy. BialeŹo-
Brif. a> Żyrardowa, Piotrkowa, Częstocho
wa, Kielo, Radomia, Lublina i Poznania. 

Komunikują nam, że sprawa obsa 
dzenia stanowisk dwóch wiceprezy
dentów 111. Łodzi ma być zadecydowa
na jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 

W związku z tem wypłynęły wczo. 
raj dwa dalsze nazwiska kandydatów, 

a mianowicie — p. Jaroszyńskiego, o 
becnego wiceprezydenta, m. Zgierza o 
raz mgr. . 
tych kandydatur z oficjalne] strony je 
szcze brak-

sanatorjum dla gruźlików dorosłych jak 
i prewentorium dla dzieci. Wśród dzia
twy spędził prez. Ciłazek dłuższy czas, 
zabawiając ją rozmową. 

Po zlustrowaniu jeszcze robót na 
szosie zgierskiej, orez. Głazek przybył 
do gmachu zarządu miejskiego.. 

Jak nas informują, lustracje odbywać 
się będą co pewien okres czasu, nietyl-

lanowskiego. Potwierdzenia! ko dla zapoznania się orez. Głazka z ca-
łokształtem działalności machinv samo
rządowej, lecz dla skontrolowania prac 
poszczególnych instytucyj. urzędników 
i pracowników. CO 

M R U M I Ł i ' & ł K l , , c ' R a d o m i a ' Lublina 1 Poznania 
f r l l ^ H • z i c z ramienia rządu byli obecni 

'"iewoda Potocki, starosta dr. Wrona 
.p.^ciele zarządu m. Ł,c-dzl. 

(fil 6 gratulacyjne nadesłali byli minj-
m sztą 

/ięcej 08' 
Lf ?W Chądzyński, Jankowski, Gustaw Si 
.1iOTK^Wac'1ow>ak 1 szereg znanych działa 

Skl. Ten1 fi^OWo-robotniczych. 
5re W 5 «P \»,Uczcił jednomlnutowem milczeniem 

";f C o d za Narodu, Józefa Piłsudskiego 1 

skazani przez sąd apelacyjny na 4, 3 i r^k więzienia. 
Zeznania b. sędziego Sawickiego 

- • • _ • Ł _ t u i 

O przeZ < îj ^"łpo*!" | n ° ł « o w n l C 2 | l ° ° P * n a Prezydenta 
C O B I E T A C H j Ł S c i y s ^ j n nabożeństwie w katedrze, 
ale I SOL'W ' tó^ego wygłosił podniosłe kazanie ki. 

!'*'eC|ł ' l 3 0 z ' o ł e n ' u wieńców na 
<i j "anego żołnierza, pod pomnikiem Koś-

i mfl % 1 * m °2 ' Ie straconych w latach 1906— 
l, na iwn i "y »a sie uroczysta akademia w sali śpie-
:eśnle ii|S[ |

u ,-»-«o Listopada Nr. 21 
w y d a ' m ' I przemawiali: b. poseł Ludwik 

* -.„„rcze I ,<W|I,?I 0
 A ' Ł C I ' niepodległościowej Narodo-

ł f 4VH k . u . Roobtniczego w latach_ 190* -

)nie on'1 

KI
dom ' 'Ą4 

cze mł° 

j /.tk v>--,.((>,-HKu Koobtniczego w latacn 1 W -
uie 7, ta .f V Aleksander Roszkowski o Związku 

II? ''ińskiego, organizacii narodowej mło-
, j 0 iilflt'i!!»> 0! n iczę] w Warszawie w latach 1901— 

aturr f j 

>b' n i . Wacław Wojewódzki o działal-
w Łodzi w latach 19rj5—1908. 

% ' wokalnej wystęoował chór im 
P°d batutą b. posła Józefa Wołczyn-

reporter zanotował... 
i ma 
każdym 
prowadź 
dziecko ' jJPtt l . Hrubieszowskiej 14 w mieszkaniu 

młodego m ^ i l 0 w a i u pozbawić sie życia 19-letnia 
•r.h d^O^-jf^j'•»ska, która zażyła subliniatu. Lekarz 
w « dO s " f ł 1 s k ierowat młodociana desperatkę. do 

slanie ciężkim 
h TRUDNO „ f f TR, 

» * 
m \ 

:m. Tei 
:ecz >es 
z duż'' 
pisarska 

8 noprze 

sie so r ^ 
?zerza'ac | 

rtościo^'6 

•li' 

,|-"iwa|, zdążający ulicii Kilińskiego 
*IL o e l e " a Wojton.ok, zam. przy ulicy 
",,85. Motorniczy zdolal jednak w porę 

' C n Potłuczeń 

— Sprawa ta jest właściwie unika
tem... 

W ten sposób rozpoczął swój jeferat 
sędzia sądu apelacyjnego Kulikowski, 
rozpatrując bardzo ciekawą sprawę, 
która niedawno toczyła się przed są
dem okręgowym w Łodzi, sprawę „uia-
cherów" sądowych I „pokątnlarzy" 
Eljasza Zajdego I jego synów Abrama 
I Chalma. 

— Sprawa ta jest unikatem dlatego, 
że sprawę tę wszczęła właściwie adwo 
katura' łódzka I zebrane ^rzez nią ma
teriały stały się podstawą do wytocze
nia aktu oskarżenia. 

Przypominamy sobie, że istotnie ad
wokaci łódzcy musieli ponieść niemało 
trudów i wysiłków w walce z plagą 
„macherstwa", które rozpleniło się w 
Łodzi. Raz poraź adwokaci dowiady
wali się od swych klijentów. że „sprawę 
można zrobić", że jest pono iaklś sędzia 
który zrobi wszystko, Rdyż jest do nie
go „protekcja" przez pewnych judzi 

niedoszła desperatka doznała je 

Chacie ślusarskim przy ul. Nowel 31 
l, , u Przy pracy doznał zmiażdżenia 
t 7, e l ręki 35-letni Stefan Osieja, które-

1 1 skierował do szpitala lekarz po-
* C. K 

?DVf' 
lo premi e r y 

czynny 
era 

e domu przy ulicy Łagiewnickiej 2 
ifil^chodnie trzytyRodniowe dziecko 

Niemowlę skierowano do miejskie ,,!lu 

J Tymi ludźmi mieli być właśnie Zaj-
Idowie. Nigdy nikomu sprawy nie zalat-
i wili, ale nabierali naiwnych, opowlada-
jjąc o swych rzekomych stosunkach z 
sędzią Sawickim. Dawano im wiarę z 
tego powodu, że pokazywali weksle z 
wystawienia sędziego Sawickiego na 
sumę 450 złotych. 

Delegat rady adwokackiej w Łodzi 
przeprowadził dochodzenie i przedsta
wił zdobyty przez siebie materjal pro
kuraturze. I w rezultacie Zeidowle zna 
leźli się na ławie oskarżonych.- Sąd okrę 
gowy wymierzył im surową karę: 
Zajde-ojclec skazany został na trzy lata 
więzienia, jego syn Abratn na 4 lata wic 
/.lenia I drucl syn Chalm — na 1 rok 
więzienia. 

Surowy wyrok sad umotywował 
szkodliwą działalnością oskarżonych, 
rzucających inwektywy na sedz'ów. 

Skazani zaapelowali. Wczorai właś
nie odbyła się rozprawa. Zeznawał je
den tylko świadek — b. sędzia Sawicki. 

- oonoooe 

bisfy polecone będą p t iy jmowine 
przez całą dobę.—Depesze mafą być przete-

le fonowywane adresatowi 

Były, albowiem po ujawnieniu tej spra
wy, musiał opuścić szeregi sadowników 

j Twierdził on, że Zajdów nie znal. 
Zajdego-syna widział tylko kilka razy 

| w swem życiu, a rozmawiał z nim jeden 
raz. Zajdę zapytywał go wówczas, czy 
dopuści świadków w pewne] snrawle, 
a on odpowiedział, że zawsze świadków 
dopuszcza... Weksle Dosiadane przez 

! Zajdów dotarły do nich okólną dfojrą. 
; P. Sawicki pokrył nlem! należność pew
ne] firmie, która puściła ?e w obieg. — 

; Weksle opiewały na 450 złofvch. Sa
wicki wykupił tylko jeden, na 100 zło
tych. Reszta nie ]est wykupiona po 
dzień dzisiejszy. 

Jestem teraz bez stanowiska 1 bez 
środków do życia. Nie mogę weksli 
wykupić... 

Po naradzie sąd anelacyjny ogłosi! 
wyrok, utrzymnlący wyrok I Instancji 
w mocy w całej rozciągłości. Sąd po
stanowił tylko, do czasu uprawomoc
nienia się wyroku, zwolnić Zajdego-
olca z więzienia za kaucja 1000 zł., Jak 
również zwolnić I oddać "od dozór po
licji Chalma Zajdego. W więzieniu po
został wiec skazany na 4 lata Abratn 
Zajdo, który bvł duszą organizacji „po-
katniarzy". (i) 

Wychowawczego 

iHkJWu 

Minister poczt i telegrafów wydał za 
rządzenie, mające na celu podniesienie 
sprawności obsługi telegrafu i poczty. 

Po przyjęciu depeszę należy natych
miast tak nadać, by w iaknaikrótszym 

składane do władz przełożonych, były 
szybko i dokładnie badane. 

Za uchybienie w służbie telegraficz
nej grozi surowa kara. 

Urzędy telefoniczno - telegraficzne 

Micha' ., 
;iioreoRra'18 

. Lidzie. ** 
larmonji' 

u, chłopca, którego również przęsla-
\ 'łuckiego domu wychowawczego. Mat-

M\ POLICIA 

miast lait nauat, uy w |mwiu|iM... 
czasie adresat ją otrzyn#^.ł. Jeżeli depe- które są czynne w godzinach, gdy urzę-

N i U : Udziału opieki społeczne* przy 1 S 2 e , . n a d c h . o d z ą c e d o

 t

u r z c d ó w P ° " ł ? - d y i agencie pocztowe są zamknięte, 
Jt̂ ieg i e ' 11 pozostawiła nieznana kobieta' w y , c h ' . m e s ą z a ° P a t r z o n e w adnotację rozszerza z dn. 1 sierpnia zakres swych 
^v,*o ehi«„„, wóreern równie* nrzesla-! nadania^ przez telefon, to mimo to mają prac. Poza sprzedażą druków poczto-

one być przetclefonywane w tych wv- wych i znaczków, urzędy telefoniczno-
padkach, gdy abonent posiada telefon,1 telegraficzne będą przyjmować polecone 
a dopiero następnie doręczane mu natych, przeevłki listowe. 
m ' a w / • • W ten sposób dla interesantów wpro-

W związku z dążeniem do podniesie- w - d z i no Z O - L T . I '-".y/nżne udogotlnienia, 
nia telegrafu, władze pocztowi; znlccHy. ••r:.-;1«v.-;n:ące nad lan ie listów poleco-
by wszelkie reklamacje lub zażalenia, nych przez cala dobę. 

V 
] (S , l o iy bez dozoru czteroletni Ryszard 
•Nkft a ł kopnięty przez kon'a tak ciężko 

\TT\ w sta"1'- poważnym skierował le-
°*ia do szpitala Anny Marji. 

•ii, i • t =. i!:; M M! t«ł *1 f ł H * •"11! l U i U M11U H U»!1 - f t»• i U t: M .=i • " 

Wycieczki autokarowe 
do Jugosławii 

ze zwiedzeniem Wiednia, Grazu, Ljubljany, 
Abbazji, Zagrzebia 1 Budapesztu 

w cenie OD Zł. 335,— 
łącznie, z paszportem, przejazdami! t. d. brga-
nizuje wyłącznie Krak. Biuro Podr. „ESCOPOL" 

Najbliższe odjazdy 3, 15 i 25 sierpnia. 
Zgłoszenia 1 informacje: 

KRAKOWSKIE BIURO PODRÓŻY „ESCOPOL" 
Kraków, ul. Szczepańska 7, tel. 159-99. Warsza

wa „ICAR", ul. Marszałkowska 118, 



LIK A D Z I E C I 
Nowelka. 

— Wstąpimy do starego 
Piotra — rzekł Janusz. — Mo
że on da nam co zarobić. 

— E, wątpię — odparł Wła
dek. — Stary jest i niedołężny, 
wielu rzeczy nie może sam zro
bić, ale skąpiec z niego. 

— Mimo to chodźmy. 
Weszli do małego domku o 

brudnych szybach. Stary Piotr 
siedział przy kominku i grzał 
się. Spojrzał na chłopców po
dejrzliwie. 

— Czego chcecie? 
— Proszę pana, przyszliśmy j 

aby wyczyścić panu okna,] 
drzwi, podłogi, klamki i oo tam! 
jeszcze. Da pań nam coś za to. 
Nie dla siebie potrzebujemy, ale 
urządzamy świetlicę dla bie

dnych dzieci, a to trochę kosz
tuje. Jesteśmy harcerze. 

Piotr wzruszył ramionami. 
— Nie potrzebuję. Biedny 

jestem. Nie mam pieniędzy — 
odparł opryskliwie. 

Chłopcy przeprosili i wyszli. 
Stary długo patrzał za nimi, 

dopóki nie znikli na zakręcie 
drogi. Potem zasłonił staran
nie okna, zapalił lampę i pcd-
niósł taflę' w środku - pddt-)glt.-
Z zagłębienia wyjął trzy wo-

•-teczki. 'Długo lubował się ich 
ciężarem, wreszcie wysypał 
zawartość na podłogę. Były to 
rosyjskie, złote monety. Stary 
cmokał ustami, gładził pienią
dze i szeptał: 

— Moje kochane pieniążki, 
moje pieniążki! Oddać was! 
Za nic w świecie! 

Nasyciwszy się widokiem 
pieniędzy, zsypał złoto spowro-
tem do woreczków, schował do 
wgłębienia w podłodze i założył 
taflę posadzki, poczem, za
mknąwszy drzwi, wyszedł do 
miasteczka. 

Domek jego stal na uboczu 
poza miastem. Piotr przebył 
już kawał drogi, gdy wtem po
ślizgnął się i upadł. Straszliwy 
ból przeszył mu nogę. 

— Złamałem — szepnął prze 
rażony. 

Zaczął wołać, ale jakoś nikt 
nie nadchodził. Próbował wstać 
lecz ból nie p o z w a l a ł L e ż a ł 
więc spokojnie. 

Robiło się ciemno i chłodno. 
Stary Piotr leżał, aż wkortcu 
zasnął. I śniło mu się, że leżał 
na ziemi, zmarznięty i bez sił. 
Naprzeciw niego wznosił się 
duży dom, z którego dobiegały 
wesołe, dziecięce głosy. Piotr 
wołał, wołał o pomoc, aż wkort
cu kilku chłopców wyjrzało 
przez okna. 

— To tylko stary Piotr — 
rzekł jeden z nich — zostawcie 
go, niech leży. Dobrze mu tak. 
To skąpiec. 

—Dam wam dużo pienię
dzy, tylko pomóżcie mi! — wo
lał Piotr. 

— Nie potrzebujemy twoich 
pieniędzy! — odparli chłopcy. 

Nagle promień elektryczne) 
latarki padł na twarz Piotra 
dwuch chłopców: Janusz i Wła
dek. 

spyta? 

Sami to zrobimy! 

J A K 
O C Z Y Ś C I Ć 
Z E G A R E K 

— Co panu jest? 
Janusz. 

— Upadłem i złamałem no
gę. Ratujcie! Nłe opuszczajcie 
mnie! 

— Naturalnie, że nie. Prze
cież jesteśmy harcerzami. 

Władek pobiegł do miastecz 
ka i sprowadził kilku ludzi z na
prędce skleconemi noszami oraz ] 
lekarza. W pół godziny póż- j 
niej chory leżał już u siebie w 
domu i lekarz zestawiał mu no» 
gę. 

Harcerze podjęli się dogląda
nia chorego. Czuwali przy nim 
na zmianę aż do zupełnego i> 
zdrowienia. Gdy Piotr już 
mógł chodzić, zawr.łał do siebie 
Janusza i Władka i otwarłszy 
schowek, wyjął z mego dwa 
woreczki. 

— Macic tu, to dla waszej 
świetlicy. Możecie za to wy
budować duży dom — to złoto. 
Dla umie wystarczy ten trzeci, 
mały. G-łuueo byłem, żem to 
marynował. 

1 . e^ę^mp 

Uśmiechni j się i 

NIE ZDĄŻYŁ. 
Tadzio wraca do don"1 

bardzo opłakanym stanic: ^ 
mokry, spodnie zawalane D3 
tem, buty też. Ojciec, oczJ"1'1 

ście, gniewa się: 
— Jak ty wyglądasz* t ! l 

GDZIEŚ TY S« 

Rzeczy ciekawe. 

ZISP@Ł—©K ^ © T O M O W Y 
— Dwaj Anglicy z Glasgow 

wpadli na ciekawy sposób two
rzenia zespołów orkiestralnych 
na... płytach gramofonowych. 
Ich orkiestra, a więc skrzypce, 
basy, flety, trąbki i bębny są 
obsługiwane przez... jednego je
dynego człowieka. Zasadzili 
niejakiego pana Browna, 
wszechstronnie uzdolnionego 
muzyka, do fortepianu i kazali 
mu grać zasadniczą część u-
tworu — jednocześnie chwyta
li dźwięki na płytę. Potem, na
graną już płytę, założyli na pa-
tefon, panu Brownowi zaś ka

zali grać na skrzypcach ten 

sam utwór jednocześnie z pa-
tefonem: dźwięki, stąd powsta
łe, chwytali znowu na płytę: 
w ten sposób otrzymali skrzyp
ce z fortepianem. Tę drugą na
graną płytę puścili znów na pa-
tefon, panu Brownowi zaś po
lecili (jednocześnie) grać na fle
cie. I. znowu otrzymywane 
dźwięki łapali na płytę. Po
wtórzyli to tyle razy, ile mieli 
instrumentów muzycznych. W 
rezultacie otrzymali na jednej 
płycie wielką orkiestrę opero
wą, którą wykonał jeden jedy
ny człowiek... 

Jeśli wasz zegarek stanie, 
należy zbadać, czy sprężyny 
nie są pęknięte. Jeśli nie — to 
znaczy, że mechanizm jest za
nieczyszczony. Tr;ebaby od
dać zegarek do zegarmistrza, 
co jest rzeczą kosztowną; mo
żna go oczyścić samemu, zgoła 
tanim sposobem Jak? — Po
dajemy poniżej 

Umoczcie spory kawałek 
waty w oleju parafinowym (mo
żna kupić za kilka groszy w 
większym sklepie z farbami lub 
składzie aptecznym). Połóżcie 
ten umoczony kawałek waty na 
dnie głębokiego spodka, otwórz
cie zegarek i postawcie go nad 
watą, jak to uwidocznione jest 
na rysunku — tak, aby para z 
parafiny mogła przenikać swo
bodnie do wnętrza mechani
zmu. Przykryjcie teraz spodek 
i pozostawcie tak dwanaście go 
dzin. Po upływie tego czasu, 
zdejmijcie naczynie i ostrożnie 
usuńcie zegarek. Będziecie zdu
mieni ilością brudu, jaką znaj
dziecie na wacie. 

Oczywiście, przytem wszyst 
kiem trzeba uważać, by ani o-
drobina parafiny nie dostała się 
do wnętrza zegarka. 

W ten sam sposób postępu
jemy z dużemi zegarami, kładąc 

do wnętrza, pod mechanizm, 
kawałki waty, umoczone w ole
ju parafinowym. 

zabłocony! 
zabrudził? 

— A bo, papo - mów' 
dzio płaczliwym głosem 
wpadłem w kałużę. 

— Wpadłeś w kauiżc' 
w nowych spodniach! . ,., 

— Tak, papo. Nie miaiet 
czasu ich zdjąć. 

JAK P O W S T A Ł Y T I rR V 

Angielski turysta do n&rĄ 
górala: , 

— Hm... macie tu w iclc S0'' 
to wspaniale. 

Góral (który zwiedził ' { a 

świata, był i w Angiji): , i 
— Tak. Pan Bóg r^zdzij 

nierówno ziemię, wam " 
mniej, nam więcej. A ™LT<-
nadmiar ziemi poul<ładalisTOi l l a r 

sobie w kupki i stąd mami' i 
kie wspaniale góry. 

" U N I K A Ł 

.**ywa się 
7* y c . h " l e g i 

fea r 
STĘPI 

Z I M N A KREW. 
W pewnem mieście w ^ 

ryce wpada do sklepu r Z 

czego oburzona klijentka- | 
— Ładna historja — 

— w kupionej u pana w<jz( 
kiełbasie znalazłam kawa' 

olinU' 
ny samochodowej! 

A na to rzeżnik 
skim spokojem: 

— Mówiłem zawsze. 
każdem polu auto wypiec 
nia! 

l lsia dyscr 

m Sędzi 
Przed 

iódzl< 
SWEGI 
nią v 

roku. 
WSJA uch-

udziela 

to B 
Jv Morek jfk!> dru 

» i dla Ja (4)-
»ta b r a m l 

I "wcftiik 
środę 

™«lu z l 
1 Cz u v 

CZUŁOŚĆ. 
Moryc wraca z wv c ' e l 

na wieś od znajomych I Pr' 
si żonie dwa jabłka. 

— Ja ci przyniosłem t.eJ 
jabłka i ty je zaraz

 z^zi\i 
ci idą na zdrowie. JabW* 
wierają dużo witamin, jj 

""— Dobrze, zjem, ale K{ 

Drugie .z jesz..ty — odpo** 
żona. 

— Nie, ty zjesz oba. ^ 
— Nie, jeśli mnie k 0" „ 

Y S Ł O W E Moryc, ty jesteś j j i 

H PLE 

0 tłUi 

fcfe^Cfwsi 
fto|||, "-'gi J 
Si:]. a , a te! 

>vll° we 
!to zjesz jedno 

— Ja 
zjesz oba. 

Ja ciebie kochani. • 

KTO TO JEST? 
Nad. M. Herzog. 

Czy wiecie, że. . . 

...dalje, te wspaniale- kwia
ty, rozwijające się późnem la • 
tem, obchodzą w tym roku 
swą 150-tą rocznicę „przyja
zdu' do Europy. 'W roku 1785 
pierwsze dalje zostały rprowa-
(dzone z Meksyku przez Ale
ksandra Humboldta. W 20 lat 
później znano już 103 odmiany 
tych bajecznych kwiatów, któ
re wychodowano z całkiem nle-
nozornej rośliny. 

...albatrosy, cl królowie po
wietrza, są całkiem bezradne 
na lądzie? To też bardzo rzad
ko opuszczają się na ziemie. 
Młode albatrosy, nieumiejącc 
jeszcze fruwać, giną czasem 
bez ratunku, zaatakowane 
przez śmiałego przeciwnika. 
Tak bardzo jednak nie są bez 

Powyższy pan utworzony 
jest z liter. Należy ̂ Itery w ten 
sposób zestawić, ażeby utwo
rzyły zawód, którym powyższy 
pan się zajmuje. 

PRZESUW ANKA. 
Ul. S. Sztern, Łódź. 

AKSAL 
OŁDSA 
LAKSA 
KEMOD 
RBAKA 
ARNAS 
TOŁOZ 
DARNY 
KZRKY 
ITIAH 
SLKAA 
ŻKYRZ 

Przestawić litery tak, aby 
bromie: w niebezpieczeństw',. o t r z y m a ć 1 2 w y r a z 6 w w r z c . 
plują, a ich ślina niezbyt ptęk . . . T ., 
nie „pachnie". Tym sposobem d a c h Poziomych. — Środkowe 
odstraszają bardzo często am?- litery tych wyrazów czytane 
torów albatrósiesro mięsa, zgóry nadół dadzą rozwiązanie. 

BILETY WIZYTOWE. 
Nad. M . Herzog. 

I. 
IRENA DOM 

SZ. 
II . 

CELA WIZKI 
III. 

MIECZ. ERENKI 
Jakie to będą miasta? 

ZAGADKA MATEMATYCZNA 
Jest trzech braci: średni jest 

dwa lata młodszy, niż najstar
szy i dwa lata starszy, niż naj
młodszy. Suma lat tych trzech 
braci wynosi obecnie tyle. ile 
posiada ojciec. — Ile lat ma 

każdy brat? Ile posiada ojciec? 
Uwaga: jeden z braci miał 

7 lat temu, dwa razy mniej lat, 
niż obecnie. 

Rozwiązanie rozrywek 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji „Republi
ki Dzieci" — Piotrkowska 49 

— do środy, dnia 31 lipca b. r. 
włącznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozry
wek przeznaczamy do rozlo
sowania wśród Czytelników 
dwie nagrody: książkę 
towarzyską. 

27) Akr, 29) Ada, 31) As, 33) Ra, : b [ y ! Dlaczego tak nas 
35) Tor, 38) Ala, 40) Ta, 421 Na, \ahm zjadła oba? 
44) Kat, 46) On, 47) Ten, 48) 
Tango, 50) Ba, 53) Krwa, 54) 
Na, 56) Gra, 57) Nuta, 58) Da
ma. 

Wyrazy pionowe: 2) Ar, 3) j 
Nos, 4) Aar, 5) Tuba, 6) Al, 8) 
Ul, 9) Sad, 12) Para, 13) Kra. 14) 
Cel, 16) Una, 18) Ku, 20) Akt, 

Puc"1' 
. .Falski 

Moryc wsadził ręce y ^ 
szenie i milczy. Wreszd* 
W "— Widzisz... Mnie Ł 
jabłko wpadła Jo rynszt0 

ja nie wiem które. 

DOWCIP TURECKI 
U JAKIEGOŚ BEJA PODSJJJM] 

23) Oda, 26) Mr, 28) Rok 30) c i o m n a o b i a d r y b y . Ryb/ ' ' 
Alt, 32) St, 34) Anna, 36) R a b , : l u z troszke cuchnące. J e % B . 
37) Kos. 39) Aer, 41) Atut 43) | & o ś c i wziął cala rybę, P ° * * 2 » f t ł . _ , 
Ag, 45) Tak, 49) Ara, 50) Ona, * a d n i a c o ś a p o t t ; m prrfc» 

i f t Ł.b, 

Wch c 

otniąd; 

52 '̂ Gr, 53) Ku, 55) Am. 

ZAGADKA I. 
Piec. 

ZAGADKA 
Wawel. 

II. 

ą cos a pofciu w -
do ucha: „W , 

- C o ty robisz? "^lK^ 1 

— Jeden z moich P f 7 ' f V ^ d 

utopił się pięć tygodm ' | { c K % 

nie znaleźli jego ciała, ^ î fcl.a, 
zyok 

essu" 

ŁAMIGŁÓWKA. 
Kto pod kim dołki kopie, sam 

w nie wpada. 

ROZWIĄZANIE 
z dnia 10 lipca 1935 r. 

KRZYŻÓWKA. 
Wyrazy poziome: 1) pana, 

4) atak, 7) Bug, 10) Ro. 12) Paul. 
15) Ao, 17) Skarb, 19) Era, 21) 
Te. 22) Dno. 24) Ur. 25) Am, 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie 

rozrywek, umieszczonych 17-go 
b. m. otrzymali: 

1) Książkę — M. Lubicz, 
["grę!Łódź, Nawrot 28. 

2) Grę towarzyską—A. Pro. 
chownikówna 
wa 21. 

P 7taVtę~rybI ' \ /y " " ^ f ^ N . 
widziała go, ale ona nu s ^ N * ^ 
działa, że nie, bo ją PrZ?,^ili l u 
cioma tygodniami wy' 1 r 1 ^ 
morza. 

W KINIE. j 
Wytworna dama slej jrf 

kinie, a obok niej jakiś 
tek, który bezustannie P $ 
głośno nosem i obciera % , 0 'i 
wem. Damę denerwuj tĄ 
najwyższym stopniu. 0sr 
kilkakrotnie, lecz nie 0 0 

żadnego skutku.. xvr-:'l 
— Chłopcze, — py.^jtKi 

cie — czy nie masz erm 
Łódź, Południa-;nosa? , 

Chłopak przeszukuje. £\ 
nie. kieszenie. Znajduje 
sznurek, gwóźdź, dwa 
itp. pożyteczne przedm1 

chustki nie ma. ^ot 
— Nie, proszę p a n l . ^ ! 

wiadą wreszcie, — nie n p» 
stk i przy sobie... Ale N ^ 
co, niech pani robi ta*. 

\ 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji „Re
publiki Dzieci",—Piotrkowska 
49 — w czwartek lub piątek, 
(25 lub 26 b. m.), między go
dziną 4 — 5 po poł. 

N s 
li o . lii V 

I 
» 2 
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Skradziono 56 tys. złotych i 90 dolarów 
Panna Polinceusz „nadała" Krądziei fachowcom.-
Zlodzieje byli o wszystKiem zgóry poinformowani 

W I J O K B Ę D Z I E O Ś L O S A O I U L 

V2L*A
 ? i ę W 8 Zystkie klub 

iy do 
'.N-ni 

i Przed sądem okręgowym .znalazła 
do uregulo-łsię-wczoraj.sprawa . przeciwko szajce 
nie. 8złodziei, na czele.ze służąca Franciszką r Zaw ""•''Włości w Ł.Z.O P.iN-nie. > t z i u u £ i e i . i m V * E U B I ^ V . M U / . H . . I x m u w " " i 

l»n, Ba!sv-a o d 2 9 - 7 1 3 5 r > k l u b y 8 P o r t o w e S Polinceusz, którzy w dniu 3 1 stycznia 
P« naJ;. °cPbS j B u r z ę _P>. za n i e u r e g u - r , . n V r n H l i - ! s7 .mi i ln FW.taina. handla

M I , r " ^ n o ś c i w 

IONASH 
^ICLCL 

FA N A sądz 
S i ę p n i a u c h y l o n a 

Warszawa, 2 3 l i p c a 

i i z i t O T " s ! a dyscyplinarna przy -Polskie... 
, , ,Jhi 1 1 sedziów Piłki Nożnej rozpa-

' r < ) l m p r z e d kilku dniami odwołanie 
wam X£o łódzkiego p . Stępnia zawie-
A my,T«A. swego ^ czasu przez komisję 
tadawTOMiiiarną w Lodzi na przeciąg jed-

jjfeia uchyliła karę nałożoną na p. 
P udzielając mu jedynie naganę,. 

inarna przy Polskiem 

M A M Y 

o l i ^ 

S ^ ^ S T W O W A C K E R U 

™ t k a V , w B O R Y S Ł A W L P JA WC2'1 KVTTOREK bawiła w Borysławiu 
-awał uf sij K a DRUŻYNA Wacker. która po-

fcj (/prezentację miasta w stosun 

Ir. b. okradli -Szmula Eksztajna, handla-
,'rza pomarańczami, na 56 tysięcy zło-
tych 1 90 dolarów. Rzecz działa się w 
pierwszym okresie zniżki cła na poma
rańcze, gdy nagle trzykrotnie tańszy 
niż dawniej owoc znalazł tak wielki 
zbyt, że dostawy do Łodzi nie mogły 
nadążyć za zapotrzebowaniem. 

Sprawa powyższa — zwykła „kra-
dzieżówka" — jest jednak, z dwóch 
punktów widzenia godna szerszego o-
mówjenja. Przedewszystkiem — jak już 
wspominaliśmy — na ławie oskarżo
nych znalazła sie Klara Dzlewierska, 
żona straconego w Łodzi na szubienicy 

z wyroku sądu doraźnego Stanisława 
Dziewierskiego, który zabił woźnicę na 
szosie, z drugiej zaś strony sprawa ta 
rzuca ciekawe światło na kwestję słu» 
żących. 

Ten najbliższy po rodzinie domow
nik — służąca do wszystkiego, osoba, 
z którą w przeciętnych domach trzeba 
żyć jak ze swym najbliższym prawie; 
kobieta, opiece której powierza się dzie 
ci; służąca — stróż naszego mienia i 
naszego spokoju — jakże często daje 
wzamian za swą pensję ] dach nad gło
wa — serce, a jak często — zdradza 
swych pracodawców. 

•Nie wiemy z kim żyjemy pod jed
nym dachem. Tak było w domu dr. 
Trawkowskiego z Kacałówną, pozor
nie najiiczciwszą, nąjsolidniejsza — do 

SU GUS 
S U E N A RET; 

sze, 
ypiem 

wv'de 

:h i Pf* 

lem te 
jedz;" 
Jablk* 

i n " i 0 

odpo*1' 1 

^^^^^^^•^^^^^BMHLLMLH^BB»^ML^[^MBBIIBBBBMI^MBB»imI N I • • • 
Wszystkim tym, którzy oddal! ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

B P . ^ygfryd^ Landś 
a w szczególności Zarządowi Tow. Domu Starców, jak również Zarządowi Tow. 
„Ostatnia Posługa" (Chesed Szel Emes) serdeczne podziękowanie składa 

. J ° . - _ 2 . . RODZINA. 

Na froncie robstnlczym 
Jto'!1,1) dIa wiedeńczyków uzyskał!: 

' »)• Wenz, Frisch. Braum i J 

' b r amki dla Borysławia uzy-
Kadlmahu Ockermau- i 
grają wiedeńczycy w Z E B R A si I A D E L E G A T Ó W F A B R Y C Z N Y C H . — S Y T U A C J A 

W Z A . ( Ł A D A C H „ G E N T L E M A N " 

Dziś odbędą się w związkach zawo
dowych włókniarzy zebrania delegatów 

.fabrycznych, na których omówiona ma s u . . i , * , ™ . * - . 

D 0 * C l C c " e d o L'Gti I być szczegółowo sytuacja w ptaernyśle kujących interweniowała u naczelnika 
S ł o d z ą c a niedziela rozegra Unfon włókienniczym &<.lStifa SjZ.C.zegÓlnr' 

z kombinowanym zespołem. 
1 Czuwa j 

PIERWSZYM MECZEIM 
toracie pracy, prosząc o ponowne zwo 
łanie konferencji celem likwidacji zatar 
gu. Niezależnie od tego, delegacja stroj-

;ę_ r o z e g r a u n i o n w »utt«s" iMw*y -«u ^"i-^yw ^ j t " . T H 

r« .\ , - . -«y ^ c z ^ F B y W u r o z g r y w e k 9 przedmiotem, dyskusji ' będde ...sprawa" kpwicza,;' ,. ; • 

>ba 
ie 

; . ' " > v s z y ' ^ i « c z " • S ^ k l u — r o z g r y w e k o przedmiotem. CTYSKUSJL • O C U / M C , > p i _ a w < i ' i u n v r - z . c v , r ,, • .g-j, 
» » i a G L R , , 0 * I L 6 * K ? A E ^ * " ł f i B f l f l f a " J«f»W5łii*rMii|«»ł^-* ^ I t o " * * * i -w-aru%| BJlłsiw abyląUnm 

S F F Ł Ł I K Z wmm fymw „azń°tk£'r 0 n r

 0 Wejście d o L i g i . 

ham, 

l S t e Ś c Ś 
k nasta) 

ręce ^ 
reszcie 

/lnic { ' 

<ECKl; J 

Ki»itjv°"r i ,'g w y j e ż d ż a do P o z n a n i a w s w y m 
'* a«.i ś l a d z i e , k t ó r y p r z e d s t a w i a ć sie 
*cki p ? . N e : M i c h a l a k I , F r a n k u s , D u c k a , 
I MipL , ' , K o w a l s k i , Ś w i ę t o s ł a w s k i , O m « n -
% FALSKI I I , S t a w i c k i , K r ó l a s i k . Z m i a -
* S t n ^ z a ' ś ć Jedynie n a ł ą c z n i k u , g d z i e 

wickiego z a j m i e e w e n t u a l n i e K u r a -

B - J A G A N D O W B Z A R O D Y 

*"$ersKie w B r z e z i n a c h 
^ Ł.O.Z.P.N. u 

nem zimowym. 
emysłowy 

Iioraka w Rudzie Pabianickiej 

której przychodził w konkury zbir z 
tych najniebezpieczniejszych. Tak'było 
z wczorajszą oskarżoną Franciszką Po
linceusz, opiekunką domu i drleci-

Kradzież musiała być dokonana 
przez kogoś, kto znał stosunki domowe 
u Eksztajnów. Złodziej musiał wiedzieć, 
że kasetka przechowywana jest w mi.ij 
scu niezwykłem — w garderobie w sy
pialni i złodz!eq musiał być ppinlormó-
wany, że w dzień kradzieży było w 
niej dużo pieniędzy. 

Jeżeli złodziejem nie była służaen— 
i to służąca musiała „nadać" kradzież, 
i Złodziej otworzył przecież skompliko
wany zamek najpewniej snecialnic do-

] robionym, zupełnie odpowiednim^klu-
czem... Złodziej wiedział, kiedy przy^ć. 
I przyszedł wtedy, gdy panna Polin
ceusz — opiekunka domu — ..akurat" 
wyszła na strych, zajrzeć do bielizny, 
którą się bardzo interesowała, iako słu
żąca bardzo dbała o dobro swych pań
stwa. 

Polinceusz nie przyznała sie dp v ni
czego, ani w toku śledztwa, ani we-p.-aj 
.jia.jozprawie- Ale wyy/^ado^y^jib^cr-
wowalj bardzo zniartwion^. i..,§a«i/.o 
•przejętą kradzieżą „wierna'* 14^P^-

J Dzięki tym obserwacjom Tvławft mtar 
y n ^ ! i l y do szajki ttolztel, paserów M c ^ n c -

wczoraj poważny zatarg w sprawie n-«jmocnlków. I po kilku tygodniach cd.ltra 
ysło- honorowania umowy zbiorowej. .1 dzieży cała banda znalazła sie ocd l . lM 
ciągu',' Związki za'wodo'we skier-iwały w t c ] ; c z e n t ( • czem. 

Kradzieży dokonał 50-letnl .^ozeł 
Punto — zawodowy złodziei. Punto za 

A R ^ 
i mi 

w* « w dążnośc i do prrupa-
^ 'ars twa n i e t y l k o n a t e r e n i e sa.raej 

5 o m zaakceptował 
weczu z Krakowem 

Oficerowie „rocznika króla Jugosławii—Aleksandra" 

e s ' . . ^ f i o w e g o K r a k ó w — Ł ó d ź o. p u -
8 U w dniu 13 p a ź d z i e r n i k a w K r a -

F "M 

nnie P, Jff. 

liil^ecż 'i z a a P r ° , ' ' o w a ł p r o p o z y c j e K.O.Z. | 
V v „ 7 do jdz ie d e l i n i t y w n i e do skutku i 

• "V»> te rmin ie . 

[ S u Wz"™ocniona 
J M W O M A zawodnikami 
iwa o wejście do Ligi 

>SI\x?y w a rszawskiei, która zastę-
e Warszawę w mistrzowskich roz nnie V w*'fc'^l, „ v n.ars/.awę w mistrzowskich roz-IERA

 ?° o I P 1 *C W ^ S - ?° LIGI
 P"yeotow»|e się «Ę W:>zystkich stron swoich zawodni-

J L S , a "^ K

b l i ż s zych dniach ma grać Zbroja, 
4 .• MI. " b ec«ie zarząd W. O. Z. P. N-u 

' ' t« v * n ^ t o i e do tej drużyny b. gra 

•„ s r a 

jduje V „ 

;EDM>( 

niemJJJ 

P. N-u ! 

cienie do tej drużyny b. gra 
^OCŃ ni n k a - C i d w a i « R A C Z E IP°W A Ż-l ! l ) y szanse Skody. 

rze nie bądz!!e 
^ A Ć udziału 

^ i s k i EWKACH eliminacylinych 
K K rą i ^ Z e k , , p i ł k i Nożnej postanlowil, i e ' 
w 4o 11 A 1 °'JŁ'6rze w rozgrywkach o 

L Mii-.i "-'KI irr.I^ K « ^ , i « , . . n . _ . . . 

Sytuacją w zakładach przemys 
wych i„Genilemana" nie uległa" w ' . C L A . s u . . 

dnia"wczó'ri*?zój:o zmianie. «la' ogómem. sprawie zażalenie t'o inspekcji pracy. 
zebraniu strajkujących postanowiono' V - ruino - O W N / , . • 

opuścić mury fabryczne tylko w ' tym Donosiliśmy juz o strajku okupacy]- v / a r l z n a j o t T 1 0 # c z p a n n a Polinceusz w 
wypadku, o ile dyrekcja firmy złoży nym, jaki rozpoczął się onegdaj w fa- c ! u v j l j | R d y d o b r a s | u 4 ą c a b v f a n a s p a . 
pisemne zobowiązanie; że uruchomi za- bryce Braci Pinczcwsklch w. Zduńskiej c e r z e z pksztajna. Służącą — 
kłady po wspólnie ustalonym okresie Woli, w wyniku niehonorowania przez ^ r y p t o _ z ł 0 dzicika. dzieci, i złodziej 
czasu, wymaganym dia przeprowadzę- dyrekcję firmy umowy .zbiorowej. recydywista — w'takiem ..śv !c>em po-
nia remontu, oraz że zatrudni ponownie Rozprawa przeciwko właścicielom ^ v ! e t r z u « przestawały dzir^ ĘkśStaj-
wszystkich robotników. • I firmy odbędzie się w referacie karnym p Ą , wychodziły na codzienńą'prze 

Strajk okupacyjny trwa tedy dalej.'inspekcji pracy w nadchodzący czwar- G H A ^ Z J Ę C U , " ' 

Wczoraj przyjechał do Łod/.i specjalnie'tek. Punto'miał pomocnika w Leonie 
delegat centralnego -zarządu związku Wczoraj strajk robotników został za jccwtacklm. Stanisława Nadrowska 
robotników przemysłu chemicznego p.| ostrzony w ten sposób, iż strajkujący s t a | a n a C 7 a t a c h • przeniosła skradzioną 
Kowalski, który interweniował ^ inspek • rozpoczęli głodówkę, (i) „ i kastekę. Romana Drozdowska —' pdzie 

• • • j o s o o s c o o o ^ D s r j f j ^ c c ^ ^ złodziejom swej meliny i u ńiei zo
stał dokonany podział łupu, zaś Dzie-
wierska, ostatnia na liście oskarżonych 
— korzystała z kradzionych przedmio
tów. Wdowa po powieszonym, chorym 
na kiłę Dziewierskim. ma już innego 
„kochanka" — jest* nim wlaśr]je'")Kow-
nackj. który czarnej jak cyganka Dzie-
wierskiej, kupił za skradzione pieniądze 
kolczyki I Inna biżuterie. 

Tylko dwai pierwsi oskarżeni 'przy 
znali się do winy. Kobiety wyparty się 
przed sądem wszystkiego. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisiej
szym. ' 

NAJWIĘKSZA RJ5NS' ^ 'A ł.ODZJUl 
Sztuczna „balssa" psplcrów procentcwych 

na giełdzie! 
Laval jedzie do Berlina? 
Nowe szczegóły wielkiej afery kombina

torowi 
Sensacyjny skandal towarzyski! ..r 
Samobójstwo znanesrn nrzemyslowca! 
Oto sensacje dnia, które absrrbują'uwagę 

; czytelnika gazet, mieszkańn Łodzi, 
Do rzędu tych sensacyj przybywa jeszcze 

jedna. . • 
W kinie „Europa" odbędzie sję lut • Jutro 

"•remiera rewelacyjnego programu, z Adolfem 
Menjou („Ex - żona") i Esther Ralston,-(„Na-
dla"). ' ' 

O 1 I . • " J F C U L Ł O W I (L/ ." .L \ 'A 1\,11,11 " 
J O M V V P V , g r a ć b C d z i e

 ł y l k o w rozjji jw-
inVcbJ '"'Cdzygrupowychra^nie w cli-J 

i 

Każdy rok szkolny w słynne! szkole oricerów tr.ncnskch w Saint Cyr, w. We salu otrzy. 
m u . e Inna'nazwę. Bieżący roi. szkolny poświęcony został zamordowanemu w Marsylii królo-
W | jugosłowiańskiemu, :AhksanC.rpw'yW czasie urc.zystel ceremonii wyznaczania nazwy roku 
szkolnego — oilcerowłe wysłucliiila przemówionla klęcząc,. 

sescae pomoc 
najbiedniejszym 

http://'.cla.su
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Kierownik działu gospod, teleł. 
Dział gospodarczy telel. 136-56. 

Zarządzenia 
ochronne 

Przytaczano w „Republice" rozporzą 
dzenie ministra skarbu tyczące odprawy 
celnej w Gdańsku. Wedle niego — urzę
dy celne położone w okręgu dyrekcji ceł 
w Gdańsku mogą przyjmować odtąd zgło 
szenia do odprawy celnej tylko na takie 
towary zagraniczne, które są przeznaczo 
ne dla potrzeb miejscowego spożycia na 
obszarze wolnego miasta. Towary zagra 
niczne dostawione do urzędów celnych, 
położonych w obrębie gdańskiej dyrek
cji, a przeznaczone dla obszaru Rzplitej 
będą przekazywane urzędom celnym po
łożonym na terytorjum politycznem pol 
skiem. W deklaracjach do odprawy w 
Gdańsku musi się odtąd oznaczać, że to
war przeznaczony jest dla konsumpcji 
gdańskiej. 

Warto w tym związku stwierdzić jak. 
wygląda udział Gdańska w cleniu towa
rów dla całego polskiego obszaru celne
go. Wedle statystyki niedawno opubliko 
wanej w półoficjajlnej „Polsce Gospodar 
czej" (Nr. 25 z czerwca br.r), w ostat-
niem dziewięcioleciu udział ten kształto
wał się następująco: — pierwsza nasza 
rubryka obejmie dochody celne na ob
szarze politycznym Rzplitej, druga — 
wpłaty celne wolnego miasta w milio
nach: 

Przędza bawełniana zwyżkuje 
Na rynku panuje przedsezonowe ożywienie | 

n

J eoynie sta 

W dniach ostatnich na łódzkim ryn 
ku przędzy bawełnianej sytuacja ogól
na uległa pewnej poprawie. W związku 
z ropoczęciem sezonu zimowego w 
włókiennictwie popyt na poszczególne 
gatunki przędzy wzrósł tak, że składy, 
w porównaniu z okresem poprzedzają
cym, poważnie się zmniejszyły. 

W związku ze zwyżką surowej ba
wełny na giełdzie nowo-jorskiej, ceny 
przędzy bawełnianej w dniach ostatnich 
zwyżkowały w granicach od pół do 2 
centów na kg., co bardziej jeszcze wpły 
wa na zwiększenie ruchu. 

Orjentacyjne ceny przędzy baweł
nianej za 1 kg. w centach amerykań
skich, obliczając kurs dolara po zł. 8.Ś9 
za gatunek wyłącznie „Prima" kształ
towały się w dniach ostatnich na tutej
szym rynku w sposób następujący: 

Nr .8 Mule I — 30,25, Nr. 8 Mule II 

27,75, Nr. 10 Mule — 31,25, Nr. 10 pniach gospodarczych polsko 
Mule III — 28,75, Nr. 12 Mule I — 32,25 jjklch wysunięte zostały 

1926/27 
1927/28 
1928/29 
1929/30 
1930/31 
1931/32 
1932/33 
1933/34 
1934/35" 

— 176 — 37 
— 301 — 71 
— 343 — 81 
— 305 — 89 
_ 183'— 73 
— 111—45 
— 72 — 35 

61 — 33 
36 49" — 

Nr. 12 Mule II — 29,75,* Nr. 16 Mule I 
— 34,75, Nr. 5 Water — 24,25, Nr. 20 
pojedynczy — 37,25, Nr. 24 pojedynczy 
— 39,50, Nr. 26 pojedynczy — 41,50, 
Nr. 32 pojedynczy — 44.50, Nr. 32 po
dwójny — 44,50, Nr. 32 podwójny — 
50,50, Nr. 20 podwójny — 41,50, Nr. 24 
podwójny — 44,50, Nr. 40 podwójny — 
59,50, Nr. 32 podwójny Melange na 
szpulkach — 67, Nr. 16 Melange —47,50 

Przędza trykotażowa: Nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej — 37, Nr. 20 z ba 
wełny egipskiej 40, Nr. 24 z bawełny 
amerykańskiej — 40, Nr. 24 z bawełny 
egipskiej — 42, Nr. 32 z bawełny ame
rykańskiej warkopsy — 45, Nr. 32 z 
bawełny egipskiej warkopsy — 47,50. 
Tendencja mocniejsza. 

Sezon zimowy w branży wełnianej 
jest opóźniony i nie zapowiada się korzystnie 

Tegoroczny sezon zimowy w łódz
kim przemyśle i handlu gotowych arty
kułów wełnianych poważnie się opóźnił. 
W roku ubiegłym w tym samym okre
sie produkcja artykułów wełnianych 
była już w pełni, a handel czynił więk
sze już obroty. Powyższe opóźnienie 
sezonu, które potrwa jeszcze przypusz
czalnie około miesiąca, wywołane zo
stało przedewszystkiem dłużej trwają
cym w roku bieżącym sezonem letnim. 

Okres obecny, który zasadniczo w i 
nien już być okresem wzmożonych obro 
tów towarami zimowemi, traktowany 
ięstj^rzęzproducentów oraz przez kup 

Włókiennictwo nie 
zabiega o Import do p 0 l 3 ^ -
W toczących-się w Berlinie r Ł^JSztokh 

i 
- B! 

• « % 7 « * 
ó s t a t d l o l & 2 y l 

również postulaty w sprawie r ° z 1 3 ' u n t n 

nla niemieckiego importu wlók'ellj2, 7o, d o i a r 

go na rynek polski. Dezyderaty BJkJ!* 0.84. 
czą całego szeregu artykułów «'J * . 
niczych, zarówno w zakresie tka" ' i o k 0 n a n o J 
wyrobów konfekcyjnych i gal*"!1; & * 0 Cnie j s z l 

W z w i ą z k u r rem /wiązek toov nT~^°» W związku z tem Związek 
|słu Włókienniczego w 
jsklem wydelegował do Berling t j f ^wane : 
Idnlczącego komisji traktatowej P a ^ ? ) ' R u 

ku dyr. St. Barciriskiego. J P 1 

Bezpośredni kontakt przedst* y wj,k»™ 
przemysłu włókienniczego z d<"j , P ' ° C konwe, 
polską do rokowań berlińskie'1 \ s J f Uio), 
niewątpliwie wyjaśnienie szereg" £*• 68 
nHeń, jakie nasunąć się moga w . ' odcinki' 
djyskusji nad postulatami nieini^ JO) 8 p r £ 
w zakresie włókiennictwa. tó0

9

|
 7 r 

fi; a Ś 
i TARGI NA FUTRA W"lENINGRA?, i^A^ 6 7 7 £ 

Jak donosi agencja Tass, zakońcJrj , j8?;5&—69,7 
9-De międzynarodowe targi aukcyfna "Jj ̂  {W t -^ 
Według obliczeń kierownictwa targó*. i \i 

1 UD" ' 

C y t r y n te śą bardzo znamienne . Qka 
~uie się, że z upływem czasu rola wpłat 
celnych gdańskich staje się coraz więk
sza. Przed dziewięciu laty wynosiły tyl
ko 20 proc. W miarę postępów kryzysu 
i opadania ogólnej sumy wpływów cel
nych — cyfra wpłat gdańskich wykazy
wała stosunkowo większą odporność. 
Przed trzema daty stanowiła połowę, 
dzisiaj — już 60 procent! 

Nie może oczywiście Polska pozwo
lić, aby tak poważna kwota ceł z jej ob
szaru celnego została zamrożona przez 
gdańszczan. Równa to się aresztem któ 
rego racji prawnej ani gospodarczej nie-
podobna znaleźć. Inna rzecz, że zarządzę 

ta walutowe gdańskie w dużej mierzw 
• bliczone były na taki bezprawny areszt 
' : wizowy polskiego mienia skarbowego 
i prywatnego. 

Konsekwencją nowego rozporządzę 
nia musi być stworzenie granicy przywo
zowej z Gdańska do Polski dla kontroli 
ruchu towarów celnych w Gdańsku; ina 
czej obejście zarządzenia polskiego by 
łoby nader proste. Konsekwencją zapew 
ne będzie także zniechęcenie zaintereso 
wanych do korzystania z Gdańska jako 
drzwi wejściowych towaru do Pojski. 

Gdańszczanie sami sobie zawinili 
Tu l'as voulu... Przebieg wypadków po 
twierdza naszą stałą tezę, że odrębność 
walutowa części obszaru celnego Rzpli
tej jest anomalją, które w swych — choć 
by niekiedy odleglejszych konsekwenc
jach rodzi dalsze anomalie. 

Dr. A. Z. 
3 r^OOttOOOOOGOOr^^GM^OOOOOGOCOO 

Giełda łódzka 
NP wczorajsżem zebraniu giełdowem w Ło-

''isl nolownno: dolary 5.26—5.255, pot. budowla-
: 43—12.75. dolarówka 53.50-^53, pot. inwesty
cyjna 109—10S.50, pot. stabilizacyjna 68—67.50, 
Uank Polski 90.50—90.00. — Tendencja utrzy
mana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 
Wczoraj notowano w Łodzi: żyto 12.50— 

1 ' "5, pszenica 16.25—16.75, owies jednolity 16— 
• " ) , owies zbierany 15.50—16, mąka żytnia 

' 19.-20, mąka żytnia II gat. 20—21, mąka 
28.50—30.50. otręby żytnie 8.25—8.50, 

' v pszenne 8—8.25, otręby pszenne grube 
$ e 0 rzepak 29—30, łubin żóty 12.75—13.50, 

• ir-bieski 11—11.50. Usposobienie ogólne 

Zarówno sfery przemysłowe, jak 
handlowe uważają horoskopy na nad
chodzący sezon zimowy za niezbyt po
myślne. • 

Przedewszystkiem należy się liczyć 
z podrożeniem artykułów wełnianych 
w granicach od 3 do 5 procent, co jest 
spowodowane zwyżką cen surowca, któ 
re w chwili obecnej, w porównaniu z ce 
nami, jakie obowiązywały w miesiącu 
lutym rb. zwyżkowały w granicach od 
10 do 12 procent. Zwyżka ta wobec sła
bnącej zdolności nabywczej ludności 
jest objawem wysoce niekorzystnym. 

Do opóźnienia obecnego sezonu zi-

Wieści g o s p o d a r ] 

c W ^ P d K T ś z y r n < W § g a ' J ^ W E W P W r l n b w e g o w^bfSftW"TRaffliTWe-łruattyićh 
dzysezonowy, pomiędzy zakończonym 

i ju^sezónenT"letnim, a" mającym Się roz
począć sezonem zimowym 

Do chwili obecnej niewiadomo zupel 
nie, jakie artykuły cieszyć się będą w 
nadchodzącym sezonie zimowym więk
szym popytem i pod tym Względem pa 
nuje kompletna dezorjentacja, szczegól
nie wśród producentów mniejszych, na
śladujących wzory fabryk większych, 
które ze swej strony w tej chwili produ 
kują wyłącznie na próbę, chcąc zbadać 

przyczyniła się również- coraz bardziej 
pogarszająca się wypłacalność klijenteli. 
Z tytułu otwartych rachunków za sprze 
dany w swoim czasie towar letni, wpły 
wa obecnie stosunkowo bardzo mało 
gotówki. Ciasnota gotówki na rynku 
jest do tego stopnia wielka v że kupcy, 
szczególnie prowincjonalni, którzy na
byli towar letni, nie mogąc uiścić zań 
należności, czekają na gotówkę ze sprze 
dąży pierwszych partyj towarów zimo
wych. Fala niewypłacalności — wszę-

1 "ii0"-'"?! 

kabel 5,; 
Sztokh 
obrotac 

fllni 
frai 

•cnot Haberbui 

Premfer kanadyjski Eennctt zap" 
Kanada nałoży opłatę celną w wyso ĵ1 

procent ad valorem na towary japons 
wożone do Kanady Krok rządu k°?8

0|] 
stanowić będzie odpowiedź na obcis.***, 
Japonię towarów kanadyjskich cłem * 
ci 90 procent. 

Rokowania w sprawie zaniecha0)' 
celnej pomiędzy Japonję i Kanada bę0* 

Bennetta — p^owadzon*. 

, rzemy 
* * * 95.' 
i»rsz 

niemii premjera ** * 
Omawiając sprawę stosunków 

kanadyjsko-japońskich, przedstawicie 
h»0' 
1 

poroikiego podkreślił, że Japonia s'fl.°V? 
stajs; przy zasadzie wolnego handlu i ^ : 
sowania śiodków, które mogłyby zasiWKł 
dzvqiarodowemu ^handjowi, . .Zajządze^ m u 
w4,a»ne przeciwko Kanadzie, mają na ^ ( d ^ 0 , t B l ( n ! 

nić iKanadę do zniesienia ki :rvwdzący« p

t^X b ^ n i « 

ODF2UCENIE PROGRAMU LLOYD " ^ - ° J l ł l u 

w stwoim czasie rządowi angielski" 
walki * kryzysem oraz program RO»Ł 

gospodarczego Wielkiej Brytanji. 
iObecnie rząd angielski ogłasza 

jak rynek zareaguje na ten czy inny ar-1 dzie znaczna — jest szczególnie dotkli-
tykuł. wa wśród konfekcjonerów lwowskich. 

Chałupnicy i rzemieślnicy 
Ministerstwo skarbu wyjaśnia różnice między tętni zajęciami 

do najbliższe] rodziny wyrabiają, przera 
biają, albo wykończają przedmioty, za
mówione przez nakładcę, jeżeli praca ta 
jest wykonywana wyłącznie na rachu
nek nakładcy, we młasnem mieszkaniu 
pracującego, lub w innem miejscu, w 
którem tryb pracy nie jest normowany 
przez nakładcę. 

Osoby, które nie odpowiadają powy 
żej wymienionym warunkom należy — 
według okólnika min. skarbu — trakto
wać, jako samodzielnych przedsiębior
ców, względnie rzemieślników (o ile 
posiadają karty rzemieślnicze) podlega 

mi, kupcami, pośrednikami i t. p.) zawo-| jących państwowemu' podatkowi prze-
dowo I zarobkowo, samodzielnie lub wy) myślowemu na zasadach ogólnych w 
łącznie przy pomocy osób, należących trybie ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 

Lekka iwgika walni 

Ukazał się okólnik ministerstwa skar
bu z dnia 15 bm. w sprawie określenia 
pracy chałupniczej. 

W związku z rozporządzeniem mini
stra przem. i handlu z dnia 27 maja 
1935 r., wydanem w porozumieniu z mi
nistrem O. Społ. o wyłączeniu przemy
słu ludowego i domowego oraz pracy 
chałupniczej z pod przepisów prawa 
przemysłowego, ministerstwo skarbu 
wyjaśnia, że za chałupników należy 
uważać osoby fizyczne, które na mocy 
umowy, zawarte] z nakładcą lub na 
kładcaml (fabrykantami, rzemieślnika 

nowuna pożyczka 
koicS 250 miljonó 

czefi, wydanych przeciwko importo*' Ib.," 1^" 
r«k»atoH 

1 Po». 
"Jak donosiliśmy, Lloyd Gcorgf IJ f * ' u ! cl do i 

P̂&dłofi 

'Prawie 
odrzucenia planu reformy gospodarc**'^ 'Pr*!*,* <i 
sowej, zaproponowanego przez Lloyd fi jii, "dieni 
Proptozycie Lloyd Gerge'a posiadają rT,,,) S .['^ ' 
sl uiasadnienle — /byt ogólny cham"',^! 't eso „, 
pewnymi względami ich realizacja &oitf \ Ovvogo 
sxkrfazlć poczynionym już postepo"1 ^ 1 

" i na cele społeczne ™Vzna 
w lunt. szt. mogl8by/> k 
ne I doprowadzić d " n jJJH d 0 1 9 ki inilacjonislyczne i doprowadzić ""(WU, uQ • , 

nizadii iinanse Wielkiej Brytanii. „„IłrTP1 c ? v '* K" a: 
Lloyd George'a co do możliwości * o i c 

bezrobocia w Anglji spoczywają —p**0 

da — na nierealnych rachubach. 
zacjl(przemysłu nie zawiera — zdau ̂ L'"'!'• i.u 

nic nowego, ani też praktycznie n» f l Jfa i,"0w.lan 
do wjykonania. • • J o , . n d l o > 

12 25. l i p ^ | ! ! ^ a w i e 

idzien l , 1 ' 3 , V M f ' * . , ? a s 

T9-30, W* . , 8t«P« 

11.30, łiy*1 , S 

Ul'*"" 

Na rynku papierów — tendencja utrzymana 
W dniu wczorajszym oddział Banku 

Polskiego podwyższył kurs dolara o 
1 p., płacąc za odcinki grubsze po 5.25, 
za drobne po 5.24, za czeki po 5.27, kurs 
funta podniósł natomiast o 5 punktów, a 
mianowicie do poziomu 26.04. 

W obrotach prywatnych kursy te 
wpłynęły na lekką zwyżkę, gdyż noto
wano: dolary od 5.27 do 5.26, funty an-

26.10, gielskie od 26.20 w żądaniu do 
względnie do 26.15 w płaceniu. 

Na rynku papierów państwowych 
tendencja była nadal całkowicie utrzy
mana. Orientacyjny kurs 7 proc. poży
czki stabilizacyjnej (kształtował się w 
granicach od 69.25 w żądaniu do 67.75 w 
płaceniu. 

NOTOWANIA BAWEŁNA, j | > 
HOWY JORK. Loco -

sierpifcń 11.77, wrzesień 11 
—11.5)1. listopad 11.43, grudzień >."-<tc\'' I '• t»,. 
11.33J luty 11.31, marzec 11.29—30, " 
maj 10.29. 

NJOWY ORLEAN. Loco 
pażdziicrnik 11.46, grudzień 
marzec 11.25, maj 11.26. ,3 J^^to 

LIVERPOOL. Loco 6.92, l ip'* 0 ,6fo,' '''i 
6,49, -wrzesień 6.31, październik 6 

6.09, sfrudzień 6.06. styczeń 6.03, l"lY 
6.01, kwiecień 5.99, maj 5.96, c ł 

lipiec ^ 93. , 
E(5IPSKA: Loco 8.01, lipiec J 8 * , 

nik 7.7P, listopad 7.78, styczeń 7.74, 
maj 7.12, lipiec 7.73. 'JrĄ,1* 

a 
ze\ 

»ier] 

IŁOWAŁ 

UIJPER. Loco 7.38, lipiec 6.84. Pf,i« 
6.98, listopad 6.90, styczeń 6.91, 
maj 6.90. lipiec 6.86. .. \1 

BRKMA. Loco 14.01, paźaizern'* 
.79. marzec }Ł 
Sekellaridlł. 1 W f 

1 47 marzec 1 -ik 
AsKmouni: sierpień 13.05, r>ai 

Irudzien 12.41, luty 12.44. 

dzień 1{?.76, styczeń 12.79. marzec ' 7 . '\$c 
ALEKSANDRJA. Sakellaridi*. 1 %Ą 

lî topad^ 14.47, styczeń 14 47 t marze^.^nll' 
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Giełda pieniężna 
'} dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
to„*'i w Warszawie obroty dewizami by-

i,i 7° ' zmniejszone, przy tendencji mocniei-
''ńa u » n i e s , a b o kształtował się kurs dewl-

ln / W l o c ' ' y i Berlin. Notowano: Amsterdam 
m r ^ ' B™ksela £9 ,35 ( + 1 5 ) , Berlin -

[-M> Londyn 26,23 ( + 3 ) . Mediolan 
,120), Nowy Jork 5,28,38 ( + 1 ) , Nowy 
k a b e l 5,28,63 ( + l / ) 2 , Paryż 34,99, Pra-
• Sztokholm 135,20 ( + 1 5 ) , Zurych 173 

17»v- obrotach prywatnych: marka niemiec-
it ?5, SZYlintr I,,.m..i.i <nt I »»»«1<-

le A M 
0 

tow-el 

bilon r, Sia rr, z , o t y ' - 0 6 ' 7 5 ' r u b e l s"brny 
ow ",°: 8

C

4- Bank Polski płacił za banknoty 
• "HAKciE G S l z a drobne odcinki 5,24. 

tkafl' "dokn^ r y n k u akcyjnym większych obrn 
S tel I m°" "° akciami Banku Polskiego po kur 

h 

fl,-lStWie 15) H.u , ( ~ 1 0 ) . Starachowice 35,65—35,60 
-<%.'.! ""OerbuSCh E n T.on.oUI. ,l,>l.-̂ „n„n 

Gwałtowny spadek waluty włoskiej 
Ogromne wydatki na cele wojenne wywołały trudności gospodarcze 

Rzym. 23 lipca. 
(Pat) — Jak już donoszono, uchylony 

został przepis, nakazujący, aby obieg 
banknotów byl pokryty conalmnlej w 
40 procentach zlotem. 

Doniosłe to posuniecie ma mleć cha
rakter tymczasowy, Wioski minister fi
nansów 
agencji 

S a l ortf^Sn SLeLM y c h- Notowano: Bank Polski 
zek V W o^T9?'50 ( + 2 5 ) - C u k i e r 3 3 ' 5 0 ( + 2 5 ) > 
linia PjfcotoWa 

T h o i 
i f... I ERY PROCENTOWE. 

P* iqS a n 5 ! Węgiel 

l i w j r 
obcU'"" 

36,50. Tranzakcje dokonane 
-,giel 11,50 (—25), Norblin 

Rudzki 2,40 
Dla papierów 

przeważała słabsza, 
obrotach 7 proc- stabilizacyjną 

I F T ? * v c h 

° I -X t "M3 f 0 n * e r s y i n a . Notowano: 3 proc. budo 
iskiCn . j oj., rTJ 0). 5 proc. konwersyjna 68,25, dro-
jzereg'1' Dwa '" K l 68, 5 proc. kolejowa 62, 6 proc. do-
iea * "j to) L ' 2 5 ) ' 7 Proc. stabilizac. 66—66.25 
T.iorrtlel' '50)' » C l n k i Po 500 dolarów 66,38-66,50 — 

l5'isja o 3

D r 2 c - obligacje budowlane B. Q. K. 
listy funtowe Przemysłu 

• - proc-listy ziemskie 45 (—50) , 
« l *%t\ "toki? J . l i s t y ziemskie 48,50, 7 proc. listy 
OfllHaMn™1- 47,25, 8 proc. listy ziemskie doi. 

•Jtfi^^ŁS^t-^ ( ^ 2 5 ) l 5 p r o c ' Warszawy 
A K 0 . N „ »» 158,50 ( SV 5 ( -25) . 5 proc. Warszawy no-

< % U l * * ' 5 Proc Kalisza 36 ( - 5 0 ) , 5 
targa* > ty p> z nowe 52,50 ( - 5 0 ) , 6 proc 

V a ̂ Y 8 i 9 emisja - 64. Tranzakcje do 
nienotowane: 4 proc. inwest. 

po 

charakterze nadzwyczajnym, a sięgają
cych łącznie około pół miliarda lirów. 

Włoska polityka gospodarcza, noszą 
ca znamiona nakręcania konunkury ,czy 
ni koniecznym poważny importtowarów 
z zagranicy. Przygotowania wojenne 
Włoch w Afryce Wschodnie! znacznie 

oświadczył przedstawicielowi I jeszcze zwiększyły wydatki, zarówno 
Hayasa, iż ustawa o zawieszę- j czynione w kraju, jak I zagranicą, 

niu przepisu o 40 procentowem pokryciu. Posunięcie finansowe rządu włoskie" 
okazała się konieczną dla umożliwieni'! 1 ;o z dnia 22 b. m. wywołało zagranicą 
wykokania wypłat wobec zagranicy o ' gwałtowny spadek waluty włoskiej. 

Zakaz dokonywania obrotów polską walutą 
na terenie Wolnego Miasta 
Gdańsk. 23 lipca. 

Nowe zarządzenia dewizowe Gdań
ska, które pozornie mają być rozluźnie
niem reglamentacji dewiz, w rzeczywi
stości wytwarzają dla złotych w Gdań
sku sytuację o wiele trudniejsza, od do
tychczasowej. 

Dotąd bowiem, aczkolwiek istniały 
identyczne zakazy wywozowe dla zło
tych I guldenów, to można było wymie
nić posiadane złote na guldeny, a na
wet niemi płacić. 

Dziś wymiana złotych na guldeny 

poza Bankiera Gdańska jest zabroniona 
płacić niemi nic nie wolno. I dla tego 
senat pozwala na wwóz I wywóz zło
tych bez ograniczenia, gdyż uniemożli
wił dokonywanie obrotów złotem! na 
terenie Gdańska. 

Tem mocniej zato zatrzymuje gul
deny, których w banknotach nie wolno 
wywozić pod żadnym pozorem. 

W ten sposób władze starają się za
pobiec, by złoty polski nie stał się drugą 
walutą Gdańska, 

•MIZYKTTŹTUKAa 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś znakomity goić Stefan Jaracz ukaże 
się w jednej z najwspanialszych kreaeyj, w. „Pa
nu Brotouneau". 

Obok Jaracza dalszą obsadę tworzy dosko
nały zespół warszawskiego Teatru Autora ze 
Stanisławą Perzanowską, Marją Dąbrowską, Za-
rębińską, Juljus.zem Łuszczewskim, Jerzym Cho-
deckim, Stanisławem Daniłowiczem na czele ze
społu. 

„Pan Brotouneau" grany będzie tylko trzy
krotnie, to jest d<> piątku włącznie, gdyż Teair 
Aktora w sobotę rozpoczyna już występy w Kra
kowie. 

Początek przedstawień o godz. 8.30 wiecz. 
Kasa czynna od godz 5-ej po poł. 

„BOBASEK" w TEATRZE LETNIM W DAW
NEJ „BAGATELI". 

Teatr Letni w dawnej „Bagateli" (Piotrkow
ska 94 stanowi w dalszym ciągu prawdziwo onr.ę 
beztroski i humoru. Grana w nim jest codzien
nie o godz. 9-ej wieczorem farsa Arnolda i Ba
cha „Bobasek". 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś w środę ostatni występ Ludwika Sat7a 

w pełnej humoru komedji p. t. „Der Leidik-
geer" (Próżniak). 

RAOJO? 

obligacje 1 
keje do 
zwykła 

l o * a : e m y s , u Polskiego funtowe 95, 8 proc 
:. % w a 95, 7 proc. śląska 75—74,88, za 7 

jawska dolarową żądano 74. 

Strefki robotnicze w Ameryce 
Rząd pozbawia bezrobotnych zasiłków, którzy nie chcą przy

jąć pracy na roli 

ŚRODA, dnia 24-go lipca 1935 r. 
6 30—6. i3- Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

ize". 6 33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7.30: Dziennik poranny, 7.30—8.20: Muzy
ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, programu na dz:eń 
bieżący. 8.25—8.3o: Wskazówki praktyczne. 8.30 
—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał D E M U Z 
Waiszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wia
domości meteorolog. 12.05—12.15.' Dziennik pol. 
12.15—13.00 Dla naszych letnisk i uzdrowisk — 
Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego ze 

w d z n o j ^ i k 

cii 

n 
ii. 
isza 
odarci 1 ^ 

idajn 
char* 

Lloyda 

a tt^pft 
lepom _ ,,- '1 •• i 

sesji sądu handlowego rozpa-
sprawozdanie syndyka tymczaso

wa dłości Robotniczej Spółdzielni 

Nowy Jork. 23 lipca-
(Pat) — W związku ze strajkiem 

generalnym w Ferrehaute Stan Indjana 
i w. mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Er5?.?. całą noc przybywały oddziały 
Kwardji narodowej, które patrolują uli
ce miasta. Dotychczas nie zanotowano 
żadnych zajść. 

Waszyngton, 23 lipca. 
(Pat) — W związku ze kargami prze 

z ogr. odp. 
OYD ^^JŁ^ ••vbu? t a n o w'' sprawozdanie syndyka przy 
corge r \ l J'(iJC| ^J0lnośoł oraz zobowiązał zarząd masy 
iclski<:<I'V ' Up.2? >knaiszybszei Ukwidac)! postępo-

t0iK°> """ościowego. 
A V/ #.* 

u*»Tl X ' ^ w i l e upadłości Szal Przedborskiego 
w dniu 1-go czerwca 1935 r. pierw-

lvĄ i " l , e n ' e wierzytelności, na które zgło-
\ ^ m|u wierzycieli z ogólne) liczby 17-tu, 

n0 v- *yndyk wystąpił do sądu O wyzna-
°So terminu sprawdzenia wlerrytel-

^yzn 

al-
syn-

KI 0 j - , 'YU J V I V U oraz louowi^zai 
V c?Vniiii*,.,zy'3«zeigo przeprowadzenia d 
"^a i v° c i ' przewidzianych w okresie s> 
L ''•nczasowego. 

,

a n d 1 * ^ c . I » a « l . T y l l < sąd mianował 

lanji. "jiiri; 
ości 

sę 
p °Wego Alfreda Haesslera na czas 

a d o 31-go lipca zastępcą sędziego 

mysłowców i farmerów na brak rąk do Lwowa. I3.oo_i3.o5: Chwilka dla kobiet. i?05 
pracy władze podjęły szereg energicz
nych kroków przeciwko bezrobotnym-

Rząd ogłosił, iż bezrobotny, który 
odmówi zaofiarowanej mu pracy, pozba 
wlony zostanie zasiłku. 

W niektórych stanach zachodnich 
wstrzymano nawet już wypłacanie za
siłków, ponieważ farmerzy nie m.jgli 
otrzymać robotników 

e l n V . . I v 

30, W 

1.96. ^ 
30, «<Ve' 

s!kc66Cl 

e upadłości Otto Stelana sąd mla-
handlowego Teodora-Edwarda 

t C J a s od 12-go lipca do 10-go sierpnia 
»'ępcą sędziego komisarza. 

* * 
prawie upadłoś*ci Edmunda Wasllew-

t u mianował sędziego handlowego Alek-
i-jo ?ewskiego na czas od 1-go sierpnia 
k, "* rPnia I935 r. zastępcą sędziego ko-

** 
* i l n

ł * w l f "Padłości! firmy „Umańikl ł Klin" 
% P7L "idziego handlowego Teodora-
i(e» J zastępcą sędziego komisarza od 

'-"o sier,pnia 1935 r. 

. PEJSKI LOKAL W LODZI. 
1 tydzień obecny program w „Tabari-

z afisza, a więc, kto nie widział 
„oecnych występów artystycznych, 
> Pośpieszyć 1 odwiedzić „Tabarln" 

sPcdzi czas. 

Zdjęcie pokazuje trzy ćwiczenia na trapezie, wymagające wyrobionych mięśni, któreml, nie
stety, nie każda z nas poszczycić się może. 

ooooooocoooooooooooooooooocooooooooooocxx»ooĉ  

Nii fali radiowe! 

1 Ęuroi 

obecnym - Jak wiadomo -
U * u W t w a s i , y ' a mianowicie: Loda 
ni^tfa R ; ° d twarzaiąca najnowsze pio-

V n c i e i / 6 w n a ' t ancerka o dużym tem-
^ r z ; r i „ . d ? ' . tancerka węgierska 
P & n y balet oraz 

4o wAąc c z a s rbvtv̂ Al°rego 1 
w „Tabarinle" dosko 

na oglądaniu programu 
przygrywa doborowa orklor 
z dwoma fortepianami, 

im wydatku za konsumeję każ 
o się zabawić: na fajfie od 

3 Pol., i na dancingu, na którym za 
się do rana. 

J50. Posiada wszelkie zalety, którre 
•tCl.tnj ."aldcgantszym lokalem rozrywko-

1 ' stawiają na poziomie lokali euro 

°5hocz0 

SIGRID ONEGIN NA PŁYTACH. 
Najpiękniejszy alt scen operowych niemiec

kich, Slgrld Onegln, śpiewaczka, która łączy 
kulturę I powagę z demonlzmem I niezwykle 
piękną barwą głosu, da się poznać radiosłucha
czom rozgłośni polskich dnia 24.7. o godz. 16-15 
w audycji z płyt. Audycja ta obejmuje m. In. 
dwa fragmenty z symfonii Brucknera, Jednego 
z największycn romantyków niemieckich 1 Schu 
berta — Webera: Tańce niemieckie. 

SOLIŚCI W RADJO. 
Dzień 24.7- przyniesie kilka występów wy

bitnych solistów. Tak o godz. 17.00 usłyszymy 
z Katowic utwory wiolonczelowe mistrzów 
włoskich i niemieckich wieku 18-go w wyk. 
J. Drohomirecklego, o godz. 19.30 naszego zna
komitego śpiewaka Edwarda Bendera, w nro-
gramie, złożonym ze szczególnie pięknych kom-
pozycyj zaś o godz. 21.00 w ramach koncertu 
chopinowskiego pianistkę Marylę Jonasównę. 

DBAJMY O SŁOŃCE I POWIETRZE DLA NA
SZYCH DZIECI. 

Przeceniamy często znaczenie leków i pre
paratów farmaceutycznych, nie doceniamy na
tomiast tego co może nam dać sama pfzynitia. 

.111, Jest w wielu wypadkach najlepszv:v 'el:'-
najlepszym hyglenistą. Trzeba tylko "nvc 
rzystać z Jej darów, trzeba docenta* I'?" 0 

organizmu ludzkiego jest powietrze i - o' W 
naszym klimacie lato jest właśnie tym oki ••en, 
kiedy się zbiera zapasy zdrowia na zimę, kie

dy dzięki udostępnieniu pobytu na wsi, lub cho
ciażby dłuższym spacerem i wycieczka za 
miasto można chociaż częściowo wyrównać de
ficyty zimowych warunków bytowania. O zna
czeniu racjonalnego wykorzystania lata dla 
dzieci, będzie mówić dr. Stanisław średnlckl 
w dniu 24.7. o godz. 16.00 w odczycie z cyklu 
„Wskazówki dla młodych matek" — p. t. „Dbaj 
my o słońce i powietrze dla dzieci". 

„KOMENDANT W STOSUNKU DO DZIECI". 
O stosunku Komendanta do dzieci będzie 

mówił Juljusz Kaden-Bandrowskl w odczycie 
swym z cyklu „Ze wspomnień o Piłsudskim". 
Odczyt nadany będzie w dn. 24.7. o g- 21.30. 

SERENADA AL- TANSMANA. 
Trio Aleksandra Tansmana w formie sere

nady na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, któ
rą nada Rozgłośnia Lwowska na wszystkie 
stacje Polskiego Radja, w środę, dnia 24 lipca 
o godz. 21.40, jest jednem z najciekawszych 
dzieł muzyki kameralnej w poważnym dorobku 
artystycznym tego młodego kompozytora pol
skiego, osiadłego w Parvżu- Technika kompo
zytorska, wzorowana na szkole francuskiej w 
połączeniu z treścią dźwiękową o podkładzie 
-od*/.'mym wydała tu dzieło iednollte, interesu-
ace p'erwszei do ostatniej nuty. Wykonaw 
ami »»TI tria bgda znani muzycy lwowscy: 

' ' ftsW, proi. Danczowski i dr. Edward 
jciger-

13,30: Piosenki w wyk. Janusza Popławskiego 
i órk. H. Golda (płyty). 13.30—14.30: Dawne i 

nowe piosenki (płyty). 14.30—15.15: Przerwa. 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie po!0;im. 
15.30—16.00: Koncert muzyki lekkiej z Krakowa. 
16.00—16.15: „Dbajmy o słońce i powietrze dla 

dzieci" — pogadankę wygł, St. Srednicki. 
16.15—16.50: Muzyka symfoniczna x udz. Sigrid 

On»gln (płyty). 
16.50—1'.00. Codzienny odcinek prozy — 

,Co to Jest blaga?" — humoreska B Prusa. 
17.00—17.20: Koncert w wyk. W. Smyky (obój) 

1 Al. Brachoskiego (fort,). Tr. z Katowic. 
17 20—18.00: Koncert w wyk. Orkiestry Kame

ralnej pod dyr, S. Czosnowskłego z Wilna. 
18.00—18.15: Wesoły skecz p. t. „Awantura z 

dyfterytem" — według Marka Twaina v/ 
opracowaniu Ady Artz (ze Lwowa), 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — koi.cert 
chóru z Wiln*. 

18.30—1840: Listy od dzieci — omówi red. Be
nedykt Stefański. 

18.40—18.45- „Życie artystyczne i kulturalne' 
18.45—19.05: Muzyka t płyt. 
19.05—19.15) Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.15—19.30. Koncert rekUmowv 
19.30—19.50: Recttal łplewaczy E. Bendera, 
19.50—20.00: „Świat się śmieje" — (polityczny 

humor francuski) pod red. Karrina. 
20.00—20.10: Czajkowski! Marsz słowiański (r-ł.L 
20.10—20.45: Wesoał audycja „To co najważniej

sze" (płyty) 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny, 
20.55—21.00: „Rynek Wileński" — pogad. wy

głosi Piotr Wlsznicki z Wilna. 
21.00—2l.3fl! Koncert Chopinowski w wykona

niu Maryli Jonasówny. 
21.30—2l.40i Ze wspomnień o Piłsudskim—„Ko

mendant w stosunku do dzieci" — wygłosi 
Juljusz Kaden-Bandrowski 

21.40—22,lQ: Serenada Aleksandra Tansmana w 
wykonaniu tria (ze Lwowa). 

22.10—22.16. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.16—22.20. Wiadomości sportowe lokal--
22.20—23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego 
23.00-23.05i Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23,05—23.30: D. c. koncertu w wykonaniu Ma

łej Orkiestry P. R. 
« » t « « s » * « * « « i s s s > s » » t « « s s « s s « - - * 

PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd Internatu dla Dzieci Żyd. I Fermy w 

Helenówku podaje do wiadomości, Iż zbiórka 
do puszek na rzecz tej Instytucji w dniu 1 lipca 
br. dala dochód 769 zł. Wydatki na druki i irf, 
19.25. Dochód netto zł. 749,75. 

Zarząd Internatu składa na tem miejscu 
wszystkim P. T. Kwestarzom i Ofiarodawcom 
serdeczne „Bóg Zapłać!" 

WYCIECZKI z. T. K. 
Sekretariat Ż.T.K. (Wólczańska 35, tele

fon 121-53) przyjmuje codziennie w godz. od 
10-ei do 14-ej i od 16 do 22-ej zapisy — 1) na 
wycieczki) 

W dniu 28 lipca —. do Podwiączyna. 
1—4 Upca — 3-dniowa wycieczka na wy

brzeże (Gdynia, Hel, Jastrzębia Góra i Knrwia). 
lejowa, 

do Wilna 
4 sierpnia — do Piotrkowa 1 Sule 
1 4 — 1 9 — 4-dniowa wycieczka 

(z okazji światowego zjazdu I.W.O.), Trok : oko
lic (zwiedzanie zabytków Wilna, gminy Karai-
tów, wolny wstęp na zjazd, przejazd po jezio
rach), 

2) na koloni* turystyczno • wypoczynkową 
w Karwi nad Bałtykiem (pełne, otwarte morze, 
unjrozleglejsza plaia na całem wybrzeżu, poko
je 2, 3 i 4-osobowe; wyjazdy w dowolnych ter
minach). 

http://I3.oo_i3.o5
http://23.00-23.05i
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DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

n a u l . C E G I E L N I A M I ) 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplcłowe 
I skórne. 

°«yjmule od 8—12 1 od 4—5 w nit* 
dziele 1 święta od 9—1. 

M a r i i ł n u i l r y a 7 w y d a j e codz ienn ie z n a n e przyjmu je telefo-
i i S n g x e , w e J d o b r o c l ««»<• * • nloznle zamówię-rśJraur o b i a d y , 

B J S H I B B I H n H H B i n B I H l H ! 

I 

ORYGINALNE PROSZKI 
M I G R E N O -

NERV05IN" 
R.Kł.W. It!l59» 
ZNAM PAOR. 
L K O G U T K I E M 
SA łnOOKIEM 

KOJĄCYM BOLE 
2A STOSOWANIE : 

B Ó L E G t O W Y 
MIGRENA, N E W R A L O J Ą 

GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
B O L E : ARTRETYCZN6, l A W O WJy KOSTNE I T.P. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH M01ZKÓW 

J E z N PABB KOGUTEK 
SPR_6DAJĄ APTEKI 

2 _ 
o,* 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E ! * 
ŁUDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) • 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P. T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f rancusk ie I ang ie lsk ie . 

Tamte ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50—4 

z kuchnią, i&-
zienką, w śród 

mieściu 

Oferty sub, :,2 po 
koje A. A." w ad
ministracji Repu 

blikl 

4-5 pokoi z kuc 
z wszelkieml wygodami 

w centrum miasta 
poszukuję. 

Ofe ty do Republiki pod „Czysty dom" 

Dr. BRAUN 
powróci ! 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wlecz. 

Cegielniana 4, tel. 100-57 
BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5—9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

K u p n o I s p r z e d a ż 1 

MatKi 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

121-36 
l u b 

1 2 1 - 1 6 

KUPIE maszynę do mereżkowania 
mało używaną (w dobrym stanie). — 
Oferty do Republiki pod „M. M." 

29 
HANDEL Win i Wódek kupie., wy
dzierżawię. Tomaszów Maz-, Spaska 
96, mieszk. 8. . 

N l , l d 6 n ' 

DR. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 tei. 128-07. 
o d 10—12.1 S—7-eJ. j 

LEKARZ • DENTYSTA 

CASiNO P O C Z . o c 
D i i i p r e m i e r a ! 

Potężnego dramatu miłosnego l] 

1 fe«Ml 

KUPUJĘ garnitury pościelowe, resztki 
towarów bławatnych i chusteczek tyl 
ko tanio. Płacę gotówką. „Haga", Ka
towice, Piastowska. „Gotówka". 

L o k a l e 3 
EWANGELICKA 8- Do wynajęcia od 
zaraz 5 lub 6 pokojów z kuchn.ą i wy 
godami. Front. Wiadomość u właści
ciela, telef. 179-70. 28 
POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami w centrum mia
sta, nie wyżej 2 p. od gospodarza lub 
lokatora. Oferty „Natychmiast". 

Film ten stanowi chlubę 
ameryk, produkcji 

NADPROGRAM: 
Aktualności zagraniczne 

Widownia Idealnie chłodzona. 
C e n u z n i i o n e I 

3 DUŻE POKOJE z kuchnią, wygoda 
ml do wynajęcia- Lipowa 53, tele
fon 163-30. 
ŁADNY pokój z telefonem do wynaję-
cia. Nawrot 7, pp. oficyna, m. 19, 

Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 

_. F u c h * 
Piotrkowska 50 

te: 
Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia i wątroby „ n i M . ̂ p l 

znak słowny „CW* *J Wyd a | 
Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego „nil b^toU 

znak słowny „WU '<0chy z 

Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji kiszek znak słowny "L »C|] - ' 
•Zioła przeciwko chorobom płucnym i błędnicy 'MIIPU A 

znak słowny ..ELiWj ^ ob( 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i isclij?ni f. B W złi 

znak słowny .„,AR1KU *H w | a . 

SpecyfiKi ziołowe 

OSKARA wOJNOwSKIEGl 

znak słowny „„" 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym 

znak słowny 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza znak słowny „UK rMa^/r 1 0' 1 

Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji , J j , . / f . Cl 
znak słowny Stop znak słowny ,,E' %Ą k 

Kąpiele siarkowo-rośllnne znak słowny „SULr u • ^ 
są do nabycia w aptekach 1 składach aptecznych. E^Onir!*̂  

Broszurki Informacyjne OSKARA WOJNOWSKIEGO 
o specyfikach ziołowych wysyła 

BEZPŁATNIE Oskar Wolnowskl, Warszawa — ul. Hortensja i UU£>rLftlll»L uaivui TTUIllunani, nuoŁanu — ui. i.u„v.i^-: 
BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBHBBBBBB" 

POSZUKUJE pracy 
gońca, mam własny 
pod „Goniec". 

w charakterze 
rower. Oferty 

DO WYNAJĘCIA od 1-go Jipca lokal 
składający się z dużej szopy murowa

nej, 2 szop drewnianych 1 dwuch pokoi, 
Ibiurowych — nadający się na fabryka B U C H A L TF .R-b i l ans is ta na stanowisku 
!cję artykułów technicznych, lub na In- p r z y j m u i e d o prowadzenia księgi lian 
ny cel. Adres: Piotrkowska 166. Wia-|^,„„,„ V o , „ „ , „ i , i-ci-,,, o l i w n i 
domość u gospodarza. 30 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poŁ 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 121-23 

v v » » e e e e e » e e e » e e » e e » e ^ e 

Dyplomowana pielęgniarka 
LODŹ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakrr-. 

, pielęgniarstwa wchodzące: . ..-
J strzyki. bańki, pijawki i opatrunki 
2 chirurgiczne. 

„ C z y s t o ś ć " 
u ui u- cvk.inowanie. drutowanie, 

froterowanie i r iz sprzątanie biur p<» 
>•• Czvszcze ne «zvb 

Piotrkowska *4 telelon 167.45 

W DOMU Banku Gosp. Krajowego 
przy ul. Magistrackiej L. 20 są do wy 
najęcia 2 i 3 pokoje z kuchnią i wy
godami. Wiadomość u dozorcy. 

okazyjnie 
wszorzędi 

powodu likwidacji pier-

dlowe. Za uznanie ksiąg gwarantuje 
kaucją, Leon Krell, Piotrkowska 7?, 
m. 40, tel. 145-64. 

• DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
le wykonane w doskonałym z całodziennem utrzymaniem ewentl. 

stanie ibez z używalnością telefonu od zaraz 

\i oiUBiniE mtPB«'i£irtg^
l ł d O B 1 0 > 6 ł 0 ł 6 w n a

" 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo nlskloh. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 1 szycie po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

tti. 1 6 , I I I p. 

Tekla Abhinówna 
PIANISTKA - PEDAGOG 

wznowiła lekcje gry fortepianowej 
Warunki b. przystępne, 
ul. BEDNARSKA Nr. 24. 

Blok I kl. 4, m. 45; tel. 241-35 (od 3-5-eJ) 

nadające się do każdego rodzaju to
warów. Sprzedam również kasę „Na
tional". Firma „Zygmunt" — ul. Piotr-
kiwska 67. vis-a-vis Grand-Hotelu. 

Do akt Nr. Km. 751 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. 1-go Maja 17, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 

dniu 26 lipca 1935 r. o godz. 12 w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej 175, odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomoś
ci, a mianowicie: samochodu pólcię-
żarowego firmy Chewrolet, oszacowa 
nego na łączną sumę zł. 1,000, kfóry 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 15 lipca 1935 r. 
Komornik: Ludwik Hollas 

Sprawa Leszczyńskiego p-ko Julja 
nowi i Hel-Weinberg. 

P o s a d y 

PANIENKA inteligentna, skromnych 
wymagań, poszukuje {Jakiejkolwiek 
pracy, chętnie do dziecka w charakte 
rze wychowawczyni. Łaskawe zgłoszę 
nia sub „Uczciwa" do Republiki. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz na stałe. Zakład fryzjerski, Ki 
lińskiego 16. 

R o z m a i t e 

ZAGINAŁ mały ..czarny P i e j 
się.„Qzjjii".,,Odnieść .za W?P 
niem. Andrzeja 4, SkosowsKJ;, 

CHUDZICKl Stanisław, Łód*', 
wa 24, zagubił legitymacje 
szu Bezrobocia Nr. 32882__^/fl 

El'. 

KL ostat 

L o t 6wk 
™ l e liski 

Obr 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
?etkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny , 
Łódzkiej na nazwisko Wol' 8 j> 

P i o f n

d z i s i 

Łódzkiej na nazwisno w u » - [»..(y w 

go, zam. ul. 11-go Listopąd»>» ^ w y r < 

— - - : TZ\ł\ b.ąil<t. 

W PONIEDZIAŁEK, dnia 22 bm. skra
dziono lub zgubiono na stacji w An
drzejowie w godzinach rannych poft-
fel z pieniędzmi, wekslami i dokumen 
tami. Weksle następujące: Zł. 140 — 
pl. 1. 7. rb. z wyst. Ferszta w Łodzi, 
zł. 33 — pl. 22. 7. rb. z wyst. Farbera, 
zł. 30 — pl. 10. 8. rb. z wystawienia 

Farbera. zł.' 300 — pl. 15. 10. rb. z 
OGRODNIK - Szofer poszukuje posa - i w y s t . Freindlich i Rosenblum, Łódź, 
dy. Łaskawe oferty do Republiki pod U Zgierska 12, żyra H. Mazelszo, Ta-
„Uczciwy". 25 Ilnciri i B-cia Brzezińscy, zł. 121 — pl. 
POTRZEBA kilka wymownych panien' 7 - 9 - r b - z w y s t ' Z- .QotHb Łódź, Piotr 

KACPRZAK Eugenia, Leg) , 
zgubiła dowód osobisty, xV%J|i« 
skiej Woli oraz wymeldo*' 
w Łodzi. 
ZAGINĘŁA polisa 613689 
Inż. Eugeniusza Jana MarcC,55 
suskiego, opiewająca na 5 ' U 
larów, wystawiona przez 
pieczeń Assieurazioni Oen*'. 
wystawiona 28 stycznia 1 ' 3 > 1 

POTRZEBNA służąca z gotowaniem i 
praniem do samotnego. Wiad. ul. Po
morska Nr. 22, m. 15. Zastać 3 - 4 
i 7—8. _ _ _ _ _ _ _ 

ABRAM SUSARSKI, Żydo^M 
zagubił kwit kaucyjny 0 g . : 

Łódzkiej na zł- 15 N r . J - 1 

Mam w centrum 
Poznania skład 
robótek. Który z pp. Fabryk, lub Hur
towników odda pokrewny towar Jak 
bieliznę, pończochy i t. d. w komis. 
Łask. zgł. do „Par" Poznań, Al. Mar

cinkowskiego 11 pod nr. 55,242. 

do propagandy w sklepach. Zgłosze
nia osobiste'dn. 24 między 9—10 ra
no. Gdańska 23, m. 11. 
WYTWÓRNIA bielizny męskiej poszu 
kuje wojażera, zaprowadzonego w do
brych firmach na wojew. śląskie. — 
Oferty lit. „A" 
MAJSTER - Krochmalarz z praktyką 
w firmach wielkiego przemysłu poszu
kuje pracy, może w mniejszych fir
mach pracować samodzielnie na ma
szynie. Oferty sub „Majster - Kroch
malarz". 

kowska 43, żyra: M. Gotlib f B-cia 
Brzezińscy, zł, 50 — pł. 9. 10. rb. wyst 
S. Nutz, żyra: Srybnogóra, J. Talman 
i B-cia Brzezińscy. Uprasza się c 
zwrot weksli i dokumentów za wyna^ 
prodzeniem pod adresem Sandmeer 
Łódź, Zawadzka 19 lub S. Limanowski 
Piotrkowska 22, telef. 169-85. Weksle 
unieważnia s!ę. 
ZGINĘŁA po drodze z dworca Fabi. 
22 lipca walizka. Zawartość: kilkadz;e 
s'ąt zł. książeczka Ub. Spol. Znalazcę 
uprasza się o zwrot dokumentów 
rzeczy na ul. Magistracką 20, m. 53 

Nauka I wycho** 

JĘZYKA francuskiego ^J* 
mowana paryżanka. Lit e cewjh* Q n . ; 
matyka, Konwersacja- ..̂ 'jlbjly b\ 
stępne dla studentów ^ D » 
na studia Południowa 2". Almu 
pierwsza oficyna, p a r t e r ' ^ ^ l a t ! , , a 

— '" iJŁ̂ iiei, 
ANGIELSKIEGO konwersayjt^ujj . 
tury udziela rutynowany IjiJlfJ ̂  

Zawadzka nr. 21 m; *9UTĄh- 1 1 Ul 
dziennie zastać od godz P 

JĘZYKÓW ANGIELSKlC°' i )#l lc ? ;^ 
CUSKIEGO - .runtownljjjjjiWG j , ' 

f?°"iż< 
gramatyka, literatura, 
handlowa korespondenci* 

N . „ . i . i t An io TELELNNV AdmlnUtracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5 - . „Republika" ł „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za "wiersz n<m. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25. . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmu ej zł 1.20. Opi$owe w tekście redakcjr 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne lim proc dmżel. Ocloszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk bjttfmOA AdminiMracia nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzglecin 

o ile wniesione bedą najpóźniej * 
tygodnia od ukazania sle p!er>*'-
ogłoszenia lub niezwłocznie po 
się drugiego z rzędu ogłoszenia Hł/r* 
mej treści co pierwsze. — Omylk'1.„5tf 
zasadniczo nie zmieniają treści 
nia nie upoważniają do żądania * ... 

zapłaty lub powtórzenia ogł 

> na 

Z i wydawcę: Wydawn. 
.Republika". Sp. . ogr. odp. Wacław Smó.suL - R^alUo, odp. Wacław Smó.skL Druk „Repubiiki- w Łod«i. Piot.kowsU 49 I 6C 
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